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GDAŃSK SIE NADAL UZBRAJA
Prowokowanie Polski nie ustaje

LONDYN, 3. 7. (S)
Korespondenci pism londyńskich w

windomociach, nadesłanych z Gdańska, il<>
ii••-/;!. że sytuacja w Wolnvm Mieście je*t
bardzo naprężona i prowokacje hitlerow
ców nie ustają. W dalszym ciągu przepro
wadzane są prace o charakterze wojsko
wym, zwozi się z Prus materiał wojenny i
oddziały hitlerowskich bojowców. W nie
dzielę przywieziono do Gdańska nowe 30
dział. W okolicach dworca głównego roz
lokowano na dachach domów karabiny
maszynowe. Przy głównej szosie z KIM i
ga do Gdańska znajduje się duża ilość czol

TRANSPORTY KltO.M IDĄ Z PRUS WSCHODNICH
gów i taboru bojowego, nad Nosalem zero.
tnudzono pontony i materał saperski do

budowyi*3T*Ł

il

Opinie £ dnia
WALKA LUDNOŚCI NIEMIECKIEJ

Z REŻIMEM HITLEROWSKIM
(St. Sz.J Antyhitlerowskie nastroje

wśród ludności Trzeciej Rzeszy rosną i
ogarniają coraz szersze masy. Codzien
nie niemal ujawniane są różnego rodza
ju spiski. Prowadzona jest podziemna
agitacja i coraz ostrzejsza walka z reżi
mem narodowo - socjalistycznym toczy
się nieustannie.

Ostatnio odbył się proces członków
organizacji monarchistycznej, która dzia
łała na terenie Austrii. Donoszą jedno
cześnie o działalności w Austrii tajnej
organizacji socjal-rewolucyjnej. Głośną
była również sprawa spisku wśród ofice
rów armii niemieckiej, stacjonowanej na
terenie Prus Wschodnich. Sprawa za
kończyła się przed paru dniami rozstrze
laniem kilkunastu oficerów. Ten proces
oraz niedawne czystki w armii, wypad
ki masowej dezercji, usuwanie ze stano
wisk nawet wysokich wojskowych, grun
towna czystka w partii hitlerowskiej
świadczą wymownie, że nawet te dwa
filary - tżimu są niepewne i w decydują
cym momencie mogą zawieść.

Ucisk, terror, brak artykułów pierw
szej potrzeby, wywołany gospodarką
wojenną, nie mogą pozyskać dla rządu
hitlerowskiego mas narodu niemieckie
go. Nie pomoże tu ani propaganda, ani
nawet rzeczywiste, czy rzekome sukce
sy. Poza tym społeczeństwo niemieckie
widzi, że obecni wodzowie Trzeciej Rze
szy wiodą kraj do zguby, mogąc wtrącić
go w odmęty wojny przez swą ryzykanc
ką politykę. Społeczeństwo niemieckie
wojny nie chce i boi się jej, zwłaszcza
wojny, za której wywołanie Niemcy mu
siały by ponieść straszliwą odpowie
dzialność, nikt bowiem w Niemczech nie
wierzy w zwycięstwo Rzeszy w wojnie
z tak potężną koalicja, jaka powstała
przeciw nim. Te nastroje społeczeństwa
niemieckiego, brak wiary w słuszność
sprawy i brak wiary w zwycięstwo tym
bardziej obniżają szanse Niemiec w
ewentualnej wojnie. Morale społeczeń
stwa i armii jest niemniej ważnym czyn
nikiem zwycięstwa, niż przygotowanie
materialne i siła liczebna.

Min. Chodach
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stów. Drogi.
prowadzące z
Elbląga do
(Gdańska są
dla ludności
cywilnej zam
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WARSZAWA. 3 . 7. (S).
Polskie czynniki oficjalne śledzą pilnie

rozwój sytuacji w Gdańsku. Do Warsza
wy przybył Komisarz Polski w Gdańsku
min. Chodacki. którv złożył rządowi szcze
gółowy raport o ostatnich wydarzeniach

w Wolnym Mieście. Oczekuje się, ie je
szcze w ciągu dnia dzisiejszego Polska wy
stosuje stanowczą notę do Senatu zdań
skiego z żądaniem wyjaśnień w sprawi*
tworzonego ..korpusu ochotniczego i przy
gotowań wojskowych.

Krążownik Koenigsberg
przybędzie z wizytą do Gdańska

działy ..korpusu ochotniczego."

WARSZAWA, 3 7 PAT
Rząd niemiecki zwrócił się do rządu

polskiego z zawiadomieni era o zamierzonej
wizycie krążownika niemieckiego „Kónigs
berg

" w Gdańsku w dniach od 25—28 sier
pnia br. Zawi, domieaie to dokonano, jak

zazwyczaj, z zachowaniem wszelkich wy
nikających ze statutu W Miasta oraz pra
wa prowadzeni* spraw zagranicznych
Gdańska prze: Polskę przepisów, zostało
podane do wiadomości senatu w. na. Gdań
ska.

Oddziały prowokatorów
w mundurach polskich?

LONDYN. 3. 7 . (S)
Niemcy chcą przyłączyć Gdańsk do

Rzeszy drogą proklamacji Senatu Wolne
go Miasta — piszą dzienniki angielskie.

Hitler miał ustalić swą wizytę w Gdań
sku — pisze „Sunday Dispatsch" — na
dzień 20 lipca. W dniu tym proklamowa
ne ma być rzekomo przyłączenie Gdańska
do Rzeszy.

Przygotowania do tego aktu widzi
dziennik w fakcie sprowadzania do Gdań
ska członków SA i SS oraz tworzenia
gdańskiego „korpusu ochotniczego".

Pismo informuje dalej, że przygotowa

ne są już przez Niemców kadry prowoka
torów, które na terenie Gdańska mają wy
stępować w mundurach polskich.

Na granicy Wolnego Miasta skoncen
trowane mają być znaczne siły armii nie
mieckiej, która jednak nie wkroczy na te
ren Gdańska.

Plan ten będzie lub nie będzie wyko
nany w zależności od reakcji Warszawy —
stwierdza ..Sunday Dispatsch".

Jeżeli Polska wykaże jakąkolwiek sła
bość, trzeba się spodziewać ogłoszenia
Gdańska miastem przynależnym do Rze
szy. Jeżeli jednak zdecydowana postawa
Polski nie ulegnie zmianie, wizyta Hitlera

w Gdańsku będzie odroczona do momentu
dogodniejszego.

Gdy sprawa włączenia Gdańska do Rze
szy nie skończy się dla Niemiec niepo
myślnie, zamierzają oni, według informa
cji ..Sunday Dispatsch", rozpocząć nową
akcję przeciwko Pomorzu i na tym punk
cie skoncentrować całą kampanię propa
gandową.

Dzienniki angielskie wszystkich kie
runków politycznych i odcieni zgodnie
podkreślają jeszcze raz gotowość Anglii i
Francji wypełnienia zobowiązań wobee
Polski.

Zażarte walki w Mandżurii
Ofensywa Japończyków

przeciw wojskom sowiecko*mongolskim
TOKIO, 3. 7. PAT.

Główna kwatera armii kwantuńskiej
ogłasza, iż rozpoczęto ofensywę, przeciw
ko połączonym siłom tnongolsko-sowiec
kim, które w początkach czerwca prze
kroczyły granicę, zajmując terytorium
mandżurskie.

Armia kwantuóska i madżurska roz
poczęły 2-go lipca akcję przeciwko woj
skom zewnętrznej Mongolii, które prze
szły przez rzekę Khalwa, usiiując zająć
terytorium mandżurskie w południowej
części prowincji Khingan.

TOKIO, 3. 7. PAT.
Agencja Domei donosi, iż wojska ja

pońsko-mandżurskie 22 czerwca kontr
atakowały zmotoryzowane oddziały so
wiecko-mongolskie, które przedostały się
na terytorium mandżurskie na południo
wy-wschód od jeziora Buir w pobliżu
Czangkuhong i Czangczung Mio. Z dru
giej strony na obszarach położonych na
północny - zachód od jeziora Buir doszło
do starć, w czasie których nieprzyjaciel
poniósł ciężkie straty.

20 czerwca w tej miejscowości oddział
złożony z tysiąca Mongołów, któremu to
warzyszyło 30 tanków, naruszył granicę
mandżurską. Wywiązała się zacięta walka,
która zakończyła się dopiero 22 czerwca
rano. 22 czerwca 150 żołnierzy mongol
skich i 30 tanków naruszyło granicę w po
bliżu Czengczung Mio. Nieprzyjaciela
odparto. Do podobnych starć doszło w
wiciu innych miejscach. Artyleria mon
golsko-sowiecka wystrzeliła okoio 2 ty*

,
pocisków. Nieprzyjaciel stracił 6 tanków
i wielu zabitych.
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Omśmśmto ś&leąjramy
W Izbic Gmin o sytuacji w Gdańsku

Chamberlain nie chce już
więcej konferować z Hitlerem

Obsługa specjalna nawiązać osobisty kontakt z Hitlerem CC wym". Prawdopodobni* chodzi ta o „służbęObsługa specjalna

LONDYN, 3. 7. (F.)

Podczas dzisiejszych obrad Izby Gmin
premier Chamberlain złożył oficjalne
oświadczenie, że na Urenie wohicgo mia
sta Gdańska tworzy się formacje typu
wojskowego. Następnie premier zakomu
r.ikował, że rząd niemiecki zwrócił się z
prośbą do rz.jJu polskiego o zezwolenie
na wizytę krążownika „Kónigsbcrg"w
(.dańsku na d/ień 25 lipca. Rząd polski
— twierd/ił Chamberlain — udzieli iwe
I" zezwolenia. W dalszym ciągu zakomu
nikował premier, że w sprawie gdańskiej
rząd brytyjski stoi w stałym kontakcie z
rządami Francji i Polski. Przy tej sposob
ności Chamberlain wyraził uznanie Wiel
kiej Brytanii za „wspaniałą postawę Pol
ski" w konflikcie gdańskim.

Na zapytanie, czy premier zamierza

nawiązać osobisty kontakt z Hitlerem ce
lem wyraźnego wyjaśnienia stanowiska
Anglii w ewentualnym konflikcie —

stwierdził Chamberlain, że brytyjski mi
nister spraw zagranicznych udzielił już w
tej sprawie wszystkich potrzcjn^ch wy

jaśnień rządowi Rzwv, wobec czego pre
mier uważa swoją osobistą interwencję za
bezprzedmiotową.

•  •
WARSZAWA. 3 . 7 . (»)

Komisarz generalny Rzeczypospolita) w
Gdańsku min Chodacki. który w ciągu ostat
nich paru dni bawił w Warszawie i złożył spra
wozdania najwyższym czynnikom w państwie
o przebiegu wydarzeń w Gdańsku, opuszcza
Warszawę, powracałam do Gdańska.

CO TO MA ZNACZYĆ?!
GDAŃSK. 3 . 7 (F)

Senat wolnego miasta zawiadomił drlsial
ludność Gdańska, ie w aafblUszym czasie kar
dy obywatel, tak mężczyźni fak I kobiety, mogą
być powołani do sluiby o „znaczeniu państwo

wym". Prawdopodobnie chodzi ta o „służbę
pracy" przy lortyiikacfacb iprace żni oc, przy

spieszone w obrębie przygranicznym.

Nieścisłe wiadomości
o herbu polskim

w Gdańsku
WARSZAWA, 3. 7 . (S)

Jak tlę dowiadujemy z najmiarodaj
niejszego źródła wiadomości jakie się po
jawiły w prasie paryskiej i w ślad za tern
w części prasy polskiej o rzcKomo za
mierzonym w najbliższych godzinach kro
ku rządu polskiego u senatu gdańskiego,
są bezpodstawne. W kołach zbli
żonych do rządu oświadcza się, że w oko
licznościach obecnie aktualnych, tym
mniej „w najbliższych godzinach" nie jest
przewidziane tego rodzaju wystąpienie
rządu polskiego.

Sowiety znów odrzuciły
propozycje Francji i W. Brytanii

LONDTN, I 7 PAT
Premier Chamberlain złożył dz.ś w Izb e

Gmin na«teruijace ośw;adczenie:
„Przesłaliśmy nowe instrukcja naszemu

ambasadorowi w Moskwie, który w towa
rzystwie swego francuskiego kolegi m'al a
Mołotowem ponowna rozmowa 1 lipca. Rząd
brytyjski oczekuje terna odpowiedzi rządu

sowieckiego i sądzi, łe nie było by wskaia
nyni udzielać bardziej szczegółowych infer
macyi co de obecnego sianu rokowań anglo
sowieckich".

M08KWA, S 7 PAT
Ambasadorowie William Seed* NnffzlaT

oraz dyr. Strang otrzymał; od Mołotowa od

powiedź Sowietów na wręczone mu przed 2
dn ami propozycje 'ran*usko-brytyjskie
Hozmowa trwała od 16 do 17 30

W mo*kiew«.k eh kolach politycznych
wyraża się pogląd te rząd sowiecki i tvm
razem me uwala nowe; propozycji za wy

starczającą.

Ameryka powiększa armię
Przemyśl wojenny pracuje pełną parą

Gmin o sytuacji w Gdańsku
rlain nie chce już
literować z Hitlerem

i
i
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nawiązać osobisty kontakt z Hitlerem ce
lem w> raźnego wyjaśnienia stanowiska
Anglii w ewentualnym konflikcie —

stwierdził Chamberlain, że brytyjski mi
nister spraw zagranicznych udzielił już w
tej sprawie wszystkich potrzejn^ch wy

jaśnień rządowi Rzeszy, wobec czego pre
mier uważa swoją osobistą interwencję za
bezprzedmiotową.

•  •
WARSZAWA. 3. 7. (.)

Komisarz generalny Rzeczypospolitej w
Gdańsku min Chodacki, który w ciągu ostat
nich paru dni bawił w Warszawie i złożył spra
wozdania najwyższym czynnikom w państwie
o przebiegu wydarzeń w Gdańsku, opuszcza
Warszawę, powracaiąe do Gdańska.

CO TO MA ZNACZYĆ?!
GDAŃSK. 3 . 7 (F)

Senat wolnego miasta zawiadomił dWsial
ludność Gdańska, ie w aafblUszym czasie kar
dy obywatel, tak mężczyźni fak I kobiety, mogą
być powołani do sluiby o „znaczeniu państwo

wym". Prawdopodobnie chodzi ta o „służbę
pracy" przy lortyiikacjacb iprace żni ne, przy

spieszone w obrębie przygranicznym.

Nieścisłe wiadomości
o herbu polskim

w Gdańsku
WARSZAWA, 3. 7 . (S)

Jak się dowiadujemy z najmiarodaj
niejszego źródła wiadomości jakie się po
jawiły w prasie paryskiej i w siad za tem
w części prasy polskiej o rzcKomo za
mierzonym w najbliższych godzinach kro
ku rządu polskiego u senatu gdańskiego,
są bezpodstawne. W kołach zbli
żonych do rządu oświadcza się, że w oko
licznościach obecnie aktualnych, tym
mniej „w najbliższych godzinach" nie jest
przewidziane tego rodzaju wystąpienie
rządu polskiego.

znów odrzuciły
e Francji i W. Brytanii
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sowieckiego i sądzi, łe nie było by wskaza
nym udzielać bardziej szczepowych infer
macyl co de obecnego sianu rokowań anolo
sowieckich".

M08KWA, S 7 PAT
Ambasadorowie William Seed* NnffzlaT

oraz dyr. Strang otrzymali od Mołotowa od

powiedź Sowietów na wręczone mu przed 2
dn ami propozycje 'ran*usko-brytyjskie
Hozmowa trwała od 16 do 17 30

W mo*kiew«.k eh kolach politycznych
wyraża się pogląd ie rząd sowiecki i lvm
razem nie uwala nowe; propozycji za wy

starczającą.

i powiększa armię
wojenny pracuje pełną parą

mała zamówienie na dostawę; 50 eamol.t- Zjednoczonych przed niedawnym czasem,
tów wojskowych dla Turcji, a również wykańcza sie 2J samolotów myśliwskich,
przekazała 50 samolotów armii Stanów z?!.upionycli przez armie francuską.

-OO O

Rokowania o Tientsin

WASZYNGTON, 3. 7 . PAT .
Amerykański departament wojny po

stanowi! zwiększyć kadry armii terytorial
nej o 121 tyj. ludzi. Rozpoczęto już inten
eywnr rekrutowanie ochotników. Otwo.
rzonych zostało 400 nowych biur werbun
kowych. Akcja werbunkowa ma przede
wszystkim na celu zwiększenie liczby zol
nieray w lotnictwie.

Przyjmowani aa ochotnicy w wieku od
lat 18 do 35, nieżonaci i odpowiadający
warunkom zdrowotnym. Ochotnicy zobo
wiązują się do służby na okres trzyletni.

Jednocześnie departament wojny ze
zwolił na podanie do wiadomości publicz
nej fakt oddania do użytku armii dwóch
udoskonalonych typów dział, działa prze
ciw czołgowego 37 mm. którego pocisk, jak
wykazały próby, przebija najarubazy pan
cer stalowy rzolz.ii na odległość kilometra,
oraz działa polowego 155 mm, o zasięgu
24 km.

Zakłady lotnicze w Stanach Zjednoczo
siycli w dalszym ciągu utrzymują wzmo
żoną produkcję, pracując nie tylko na po
trzeby wojsk amerykańskich, ale równie*
i dla kontynentu. W fabryce Curtiss
Wright w Buffalo, która ostatnio otrzv

rozpoczynają się w
TOKIO, 3 7 PAT.

Sprawa rozpoczynających się w bieżą
cym tygodniu rokowań anjrielsko-japońskich
na temat Tientsinu jest dziś głównym przed
miotom uwagi japońskich kół politycznych
pra?y Według doniesień t Tientsinu. miej
•cowa władze japońskie reprezentować będą.
na konferencji w Tokio pik piechoty Ohti,
oraz major żandarmerii Se:ichi, którzy przy

bywają tu samolotem dziś wieczorem.
Omawiając na konferencji prasowej spra

wę zbliżających się rozmów, rzecznik m:n.
spraw zagranicznych podkreślił, że władze
przywiązują dnia wam do powyiszej konfe
rencji. RttCZnil uchylił się jednak od odpo
wiedzi na pytanie czy temalem rozmów bę
dą tylko sprawy koncesji w Tientsinie, czy
też również całokształt stosunków brytyjsko
iapońsk*ch w północnych Chinach.

Ze swej strony rzecznik japońskiego min.

bieżącym tygodniu
wojny •twtefdtil że zadaniem konferencji
b(?d7ie spowodowanie w polityce brytyiskiei
na dalekim wschodzie tych zmian. k'óre ko*
niecne bada zar6wno ze wanleda na zacho
wani ładu i snokotu w Tientsinie. lak i aa
względu na interesy |a"oń«k;rh działań woj
skowych na Dalekim Wschodzie. Japońskie
władze wojskowe w północnych Chinach nie
zamierzają prowadzić żadnej akcji przeciw
ko interesom W Brytanii. lub innych mo
carstw.

LONDYN, 3. 7 PHT.
Parlamentarny podsekretarz stanu dla spraw

zagranicznych, Butler, poinformował dziś Tzbe
Gmin. że ambasador brytyjski w Tokio otrzy

mał instrukcje zawiadomienia rządu japońskie
go, jakiekolwiek nowe represje w stosunku do
obywał*'! brytytsldch za strony• wl.dz fapoń
skich w Chinach pociągnęły by za soha bardzo
powarre trudności dla powodzenia konferen
cji w Tokio.

& razy dzienni* »wie ze pieczywo — iod>
specjalne z* śmietaną — zdrów* • orzeź
wiając* • tani* m*f «-e>ł- . «V- . K»l»wlcs

marticke ],.mi^
Płk Koc wraca

do Londynu
WARSZAWA, 3. 7. (s)

Płk. Adam Koc, przewodniczący polskie)
delegacji finansowej do Londynu, który wczo
raj wieczorem powrócił samolotem do Warsza
wy, składał dziś raDorty z przebiegu rozmów
polsko-angielskich W najbliższych dniach płk.
Koc wyjeżdża z powrotem do Londynu, aby
zakończyć rokowania,

3 SAMOLOTY W PŁOMIENIACH.
Obsługa specjalna

RZYM. 3 7 (F)
Nad lotniskiem wojskowym w Rzymi* wy

darzyła sie dzisiaj strasioa k-Uslroia. 3 cięż
kie bombowce zderzyły sit na wysokości około
300 m i runęły aa startujący samolot typu Sa
Toia. Wszystkie 3 samoloty s. -^oncly doszczęt
ni*. W katastroii* zginało 6 oficerów pilotów
i 10 żołnierzy.

Wojna się skończyła
ale walki trwają

Obsługa spe cjalna
MADRTT,3 7 (F)

Wielki* wrażenie w Madrycie wywarły
wiadomości nadeszło z Pampeluny o zbroi
nych starciach pomiędzy falaaaiatami a od
działami „leonete". W calu rozbrojenia wal
czących musiano sprowadzić cały pułk pie
chiW a Santandaz.

Ifa terenia Hiazpanll aia usrtają maaowe
morderatwa „renublikanów" Dzienni* roe
•trzeliwuje się około 150 osób.

BAWARIA GWAŁCI KONKORDAT
2 WATYKANEM

Obsługa spseja Ina
MONACHIUM, 8 7 (F )

Z dniem 1 lipca wstrzymano na tereni*
Bawarii wszelkie dotacje ze skarbu państwa
na rzecz kościołów i duchowieństwa katolic
k ego Jest to nowe pogwałcenie konkordatu
z Watykanem.

Głupota czy bezczelność?!
Obsługa specjalna

BERLIN, »3 7 (F)
W dz.siejszej „Berliner Boersen Ztg "u

kazał s;e artykuł, atakujący gwałtownie An
glie, które) zarzuca n ©konsekwencje w okra
ślemu kwestii agresji oraz długotrwała, poli
tykę zaborczą W niektórych punktach, prze
rzuca autor cezar ataku na Polska, którą
nazywa „agresorem" a racji sprawy fiaska
Zaolzianekiego i polityki w sprawi* Rusi Za
karpackiej. (!)

Inną część polemiki poświecona jest W.
Brytanii, przeprowadzając paralele miedzy
Irlandią, a Czechami z wyn kem na korzyść
polityki niemieckiej, ponieważ autonomio,
którą Irlandia uzyskała po długich zmaga
niach Czachy i Morawy otrzymały od ra
zu- (łł)

REKORDOWE ZAMÓWIENIA
ZAGRANICZNE DLA PRZEMYSŁU

HUTNICZEGO
KATOWICE, 8 7 PAT.

Według danych Zw.ąrlru eksportowego pol
skich Hut Żelaznych w maju rb hutnictwo pol
skie otrzymało r»kord.,wą ilosfc zamówień sagra
aieanych w łącznej ilaści 52.275 ton. To stanowi
w stosunku do po-przcdn.ago okresu wzrost •
przeszło 17 tya. ton, łj. ponad 48 procent

Zaznaczyć należy, te przytoczone liczby • e
obejmują zamówień na półwyroby dla protek
toratu Czech i Moraw, na ktftre napływ zsmft
wień w maju rb wyniósł 6.502 ton wobec 6826
ton w kwietniu rb

uczu" wojskowego w garnizonach Prus
schodnich Kłajpedy i zainstalowani*

dyktatury wo'"skowcj z rządem krajowym wKrólewcu W oderw.nin sie od
Rz*szy 1 utworzeniu niezależnego pań
stwa, związaneg umowami gospodarczymi
i politycznym protektoratem z Polską wi
dzieli spiskowcy ostateczny cel swej akcji.
Powodzenie swe opierali oni na zasadzie
tej, ie szerokie warstwy ludności, tylące w
obawie wojny i zniszczenia w naatępstwie
ryzykownej polityki Berlina uważać będą
oderwanie Hą Prus Wschodnich od Rzeszy
za rodzai wybawienia

Spisek zlikwidowała .czystka", której
ofiarą padło kilkunastu ofkcrów Na mar
ginesie wydarzef królewieckich należy
przypomnąć że w roku IW wśród .gran
dów" wschodniopniskich zaznaczyły sie
prąay separatystyczne Przywódcą był •.
Januschau oaobiaty pizyjaciel Hindenbur
ga Szeroko zakrojona i pochłaniająca mi
liardy marek Oathilfe" za czasów prezy

dentury Hindcnburga b\-;a owem .odszko
dowaniem" dla iunkrów wschodniopru
skfch ze atrooy Rzeszy za zrzeczenie aic
tendencyi odśrodkowych

Odżywają tradycje „Związku JaszczurczegO''

Kulisy sensacyjnego spisku
separatystów wschodnio-pruskich

Tśitgram własny jorów, jeden kapitait i jeden porucznik, wybitne stanowiska w komendzie
WARSZAWA, 3 6 (Y) Wyrok został wykonany Drugi proces był kraiu kłajpedzkiego

Z rozmaitych ośrodków nadchodzą tutaj ciągiem dalszym tej samej -prawy Z liczby Według raportu „Geatapo" która wy

wiarygodne i potwietdzające się informacje ośmiu oskarżonych oficerów rozstrzelano kryła spisek królewiecki, było to rzekomo
oku lisach dwu proc- sów oficerów nie pięciu, a trzech skazano na dożywotnie zakrojone sprzysięiet ie oficerów
mieckich w Królewcu. Procesy te odbyły więzienie ju n k r ó w. posiadających kontakty z ary

się w drugiej połowie czerwca br Pod za Wszyscy ci oficerowie p-*chodzili z gar stokracją wschodnio-prueką. usposobioną
rzutem zdrady skazani rostali na karą nizonów Pru* Wschodnich, przy czym I«den krytycznie do regimu hitI*r'>wski«go
t m i e r c i dwóch smłkowników, tra«ch sn*- p .łkownih i dwóch snaiorów zaimowaio Spinek nual ca celu prz*prowadz*ni*
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Jłcasa donosi:
WCZORAJ I DZIŚ

20 rocnica zawarcia traktatu wersalskiego
taje „Oaiecie PoUkiej" sposobnoec do priypom
mLu kilka charakterystycznych momentów i o
ama rokowań pokojowych, podkreślając, ta

„W cugu 'JO lat dz.clących nas od chwili
jofio zawarcia, traktat wwńsiskj został po
ważnie obskubany, ale to to z n:ego zostało
tkwi mocno, a zwłaszcza te paragrafy, na
straży „tórych stoi rVlska Zostały one bo
wiem już zawczasu przecedzone, zrewidowa
ne, poobcinane Gdy innym narodom dawa
no bez targu wszystko, zapytując niemal
„czy sobie panowie jwszcze czegui me życzą

"
— w.rbec nas stonowano aptekarską zaiste
wagę. Ogłasza to dzisiaj z uderzającą ścisło
ścią b. premier francuski i członek Kongresu
l\Aojowego, p. Andre Tandicu Artykuł jego,
ogłoszony w najbardz.ej rozpowszechnionym
francnrsk.m tygodniku, zrobił niemałą se-nsa

tją w świecie politycznym i wśród szerszej
publiczności.

Dwuciz.fltcia lat temu, rwakzal nas 6ystc
matyczme p. Lloyd Georgo, kłócąc się za
wz.c .c,c z Clemenceau i z prezydentem W.l
MHą którzy pop.erali nasze stanowisko.
Wolno o tym d/.is.aj p.sać, juz me tylko w
polsk.m, ale równ.ez w ang.elsk.m dz.enrn

ku, gdyż brytyjska op.n.a w zupełności zro
zuin.ała w.elki błąd swego ówczt-wiego pre
iii. 'ML Otóż gdy tylko *luwu ,,1'olska" pada
ło na zielone sukno konferencyjne, p. Lloyd
Gejrge mówił n;e, me i mc! On to wymógł
plebiscyt na Górnym Śląsku, n.e bacząc na
rzeczowe argumenty prezydenta W ,;,
który, op.crając się na statystykach niemiec
kich i na jednomyślnej decyzji angielskich
rzeczoznawców, obawiał sn;, że plebiscyt mo
że dae błędny obraz istotnej sytuacj., »=KU
Itfe Btentaago terroru potężnych n.eni.eck.cn
prac .dawców: w.elk.ch przemysłowców , feo
«ialnych magnatów rolnych. To p. Lloyd Ge
>rgt przeforsował powierstaje Gdańska Lidaa

Narodów wyobrażając sob.e, że za pośredn.c

twern genewskiej instytucj., Anglia sojdzie
mogła kontrolować ten polaki Gibraltar. Aby
utrudnić nasz rozwój, che.al naa nadto ob
c.ążyć pokainą część.ą n.em .eckich długów
ieiaracyjnych, a już słyszeć me che.al o
jirzyznan.u Polsce najmn.ejszeg) ułamku od
szkodowań na odbudowę zniszczonego przez
wojnę kraju.

Czemuż p. Lloyd George tak bardzo nas

Gftyniu — Ocfdfisir i Sięąsir
Istnieje zasadnicza różnica w podej

ściu do spraw gospodarczych między
Polską przedrozbiorową a Polską Nie
podległą. Kiedy świat cały interesował
się po odkryciach Kolumba zdobyczami
morskimi, gdy handel morski rozpo
czynał świetny swój rozwój, gdy królo
wie państw zachodnich stawali się
współudziałowcami morskich przedsię
biorstw handlowych, a rzemiosło zorga
nizowane stało u wstępu epoki przemy

słu — sejmy toruńskie i bydgoskie w
kategorycznych przepisach zabroniły
szlachcie „parania się handlem", mie
szczanom nie pozwalano kupować ma
jątków ziemskich, chłopom przenosić
się ze wsi do miasta.

A gdy królom naszym marzyły się
porty wojenne i korwety, gdy, budując
porty rybackie, chcieli stworzyć mia
sta morskie — wtedy widziano w tych
st araniach ambicje królewskie, pra
gnienie podniesienia splendoru korony,
a nie myśl, co w proroczym natchnie
niu widziała przyszłość kilku najbliż
szych stuleci. I walczyli polscy admira
łowie pod obcymi banderami, odsuwał
się od kraju jedyny wówczas port
Gdańsk, a Polska stawała się krajem
typowo rolniczym.

Aż odwróciła się kaita historii. Za
szły zmiany zasadnicze. Padły przesą
dy kastowe. Handel i — zmienione w
przemysł — rzemiosło poczęły odgry

wać w życiu gospodarczy n narodu <olę
podstawową. Z piasków Przymorza po
wstała Gdynia, wzrósł w znaczeniu
Gdańsk.

W rzeczywistości gospodarczej Pol
ski stanęły na przeciwnych krańcach
Polr.ki dwa ośrodki: Gdynia i Gdarsk
z jednej strony, Śląsk i Zagłębie Dą
browskie — z drugiej. Dwa przeciw

ległe bieguny gospodarki narodowej.
Handel i przemysł. Zbyt i wytwarzanie.
Oba ośrodki połączone są najnatoral
niejszą drogą — Wisłą. Wisła cierpli
wie czeka, aż p. wicepremier Kwiat
kowski skończy urządzanie C. O . P .
i całą swą niewyczerpani; energię, skie
ruje ku jej uspławnieniu. Wisła stanie
się wtedy błogosławieństwem dla całe
go kraju, a dla Śląska najistotniejszą
więzią łączące z morzem. Nie nerwem,
ale arterią, którą obiega poważna część
naszej „wytwórczości gospodarczej"—
w pocie stworzonej, za złoto i inne za
graniczne produkty sprzedawanej.

Droga wodna jako śndek komuni
kacyjny jest poprostu nieoceniona. Prze
wóz rzeką kosztuje kilkakrotnie mniej
niż koleją, bo jeden koń mechaniczny
ciągnie na wodzie 15—20 ton ładunku,
a na kolei niewiele więcej, niż jedną
tonę.

Gdyby ziściły się niedalekie może
plany połączenia Śląska z C. O . P. i gdy
by został wybudowany projektowany
kanał Bałtyk — Morze Czarne, to Śląsk
uzyskałby drugą arterię komunikacyj
ną .której znaczenie nie było by wiele
mniejsze, aniżeli Wisły.

A że uregulowanie W;sły ma dla Ślą
ska i Gdyni znaczenie pierwszorzędne,
o tym może świadczyć na-lepiei ruch na
magistrali węglowej Śląsk — Gdynia i
zyski nłvnące niestety do kieszeni fran
cuskich kapitalistów. Zyski osiągnięte
na tej linii w latach ostatnich świadczą
wyraźnie, że ruch na drogach, ogólnie
ujętych jako drogi z południa na północ,
nie słabnie, lecz wzmaga się z knżdym
ro k iem. Zdublow ani e jroo*i żel az nej
przez drogę wodną to nie tylko obniże
nie kosztów przewozu, a co za tvm
idzie zwiększenie możliwości konku

rOwcsSa mc kochał? Bo Sob.e wyobrażał, żI ^f\^f*S\*^S>
po ostatecznym jakoby pokonaniu M:em.ee,
1'olska do spółki z Francją opanują konty
nent. ObyłJ>yśiny się chętnie bez tej pochieb
uej oceny dla naszych sil i możności. Dsi
• i] fakty są same przez się dersyć wymo

wne. Poiska stoi na straży europcjsk.ej woi

l&uUnąz aż nadto, znane.
POLSKA I NIEMCY

Oczy świata zwrócone tą na Polska, przy
ezym prasa podkreśla decydującą naszą ro.e
w obecnych przełomowych chwilach. Pisza i
mówią o nas dobrze. Katolicka Agencja Pzaauwa
•ebraia kilka gioaów angielskich, jak.e pojawuy
łie. w tych dniach w angielskiej ptasie. Przyta
czamy a nich dwie opinie:

„Istmeje w Lurop.e dziwny naród, w któ
rym jest wy-jątkowo dużo liwz. młodych. To
Polska!... — p.sze ang.clski publ.cysta Ber
nard Ntwmsa. Ponad 50 proc. obywatel. Pol
*>*. — to ludzie pon.żej 2ó lat w.eku, w.skutek
czego Polska, mając M miliony ludność, mo
że zmobilizować anmę liczniejszą, mż Fran
cja, Leząca 41 milionów.

„Polacy — naród ludzi młodych. W r.
1&&) było w Poi-sce ludzi mających pon.żej
£> lat — 615 000. A w iN.cmczech, o ludność,
wynoszącej dwukrotnie w.ęcej było wówczas
tego rodzaju młodych ludzi zaledwie 675 000.
Dziś roczniki poborowe — w sumie biorąc —
wynoszą w Polsce prawie tyle co w Wielk.ch
Niemenem, A to jest fakt olbrzymiej wagi,
leżeli pomyśl.my o możliwościach decydują
cej roziprawy orężnej... Przed narodem pol
sk.m — o ile me zajdzie w nim jakieś zała
manie moralne — stoi wielka przyszłość. Już
dz.ś Polska stanowi piątą z rzędu najw.ększą
potęgę m.litarną świata" (The Worlde Fifth
Military Power).

„Tak się ziożyly losy narodów — pisze
w „The Fortmghtly" Reginald J. D.ngle że
ostatnio zwrot zasadniczy w dz.ejach Euro
py nastąpił na granicy polsko-memieck.ej.

Działania i zarządzenia Ul Rzeszy w
sprawie Gdaiiska, obliczane na wp rawi eni e
w stan nencowy opinii publicznej w Pol sce
i na Zachodzie, zostały w ostatnich dniach
wzmożone.

Dzień w dzień puszcza w ruch minister

Goebbels nową „rewelacją" bądź z Gdański
bądź z Prus — i to w chwili, kiedy przed
kdku dn>'ami w jednej ze swych mów ob
wieścił, że „polityczny i strategiczny ge
niusz Hitlera znijdzie już ic niedługim c za

sie jedno z tych posunięć, którymi wpra wia
świat w zdumienie, zaskakując całkowicie
swoich przeciwników".

Tirmczasem wiec jakby uprzedzając to,
co „w niedługim cza si e" ma się stać —
Gdaiiszczanie otrzymują misję wywoływa 
nia w Polsce wrażenia, że już — już się po.
czyna.. . Otrzymują zlecenia czynienia ta
kich przygot owań, któreby gal wanizowały
opinię publiczną w Polsce.. A więc np.
powstaje gdański „korpus oc hot ni czy

"

icszyscy krawcy gdańscy zostali zmobilizo
wani do szycia mundurów wo jskowych, na
Górze Biskupiej pod Gdańskiem mo nt uje
cię pozycje dla dział przeciwlotniczych, wa
lą dalsze transporty amunicji z Prus i t. d .it.d.

Na en jest to wszystko obl iczon e?

Cel tych gorączkowych m anewr ów nie
Polacy i "Niemcy"— lo*narody, które zdają r wllidłesł ostatnich dni ujmuje doskonale
dziś egzamin życiowy na oczach całego św.a / telegram korespondenta berlińskiego jedne
v -•• l ,wytdT, Su?' Że ^rt0ści cywillzacYme 5 go z pUm polskich. Czytamy:Kościoła katolickiego, którego nauka stanów f '

— W kołach dyplomatycznych Berlina

twierdzą, że prowokacyjna działalność
Niemców na terenie Gdańska nie ma na
celu bezpośredniego puczu, ale wytrąc eni *

najsilniejszy pokarm duchowy Polaków, oka
zuje się w całej pełń.. Naród polsk. zdaje eg
zamin z wytrzymałości nerwowej, opartej o
swą niezłomną wiarę w zwycięstwo sprawie
dl.wości boskiej.

".

Polski z równowagi jn to. iby ją następnie
móc przedstawić światu jako napis'nika.

Jeden z wybitnych znawców życia nie
mieckiego, dyplomata pewnego mniejszego ,
państ wa zachodnio-europejskiego, w ten
sposób ocenił sytuację w rozmowach z Wa
szym korespondentem:

,£tan umysłu ogromnej większości spo- I
łeczeństwa niemieckiego jest taki, że nawet I
gdyby rząd hith rouski chciał w tej chwili |
rozpocząć bezpośrednią agresję na Polskę,
nie może sobie ra to pozwolić. Dlatego też
rząd ten musi wobec własnego sp ołe czeń
stwa przedstawiać w razie konfliktu Pol skę
w roli napastnika. Jeśli społeczeństwo uwie 

rzy, że Niemcy zostały zaatakowane, może
nastrój jego poprawić się. Tym się tłuma. ,
czy, że Ninmcy z jednej strony stale wpa
jają w opinię swych obywateli prz eświ ad

czenie o okrążającej akcji Anglii, z drugiej *
zaś chcą sprowokować do iakichś ostrzej '

tzych wystąpień wobec Gdańska".

Chybioną jednak ]est ta robota. Każda
próba rzeczyu-istej zmiany obecnego st anu

posiad ani a nad Bałtykiem — w Gdańsku
czy poza Gdańskiem — bez względu na me.
tody, jakie Trzecia Rzesza chcm<aby użyć
dla tego celu, stanowić musi dla nas bez
kompromisowo i nalychmiast ko-nieazn&ść
odpowiedzi jedynej, jaka jest możliwa w ta
kim wypadku. Napastnik napr awdę będzie
bardzo łat wo ok reślo ny,

A wtedy nie tylko Polska, ale i ci wszy
tcy, którzy zdecydowani są prz eci wst awić

się niemieckiej napaści, chicycą za broń, od- '
wołają &ię do jedynie przekonywającego ar
gumentu, M. G.

NA WSZELKI WYPADEK
„Pol oni a" przynosi następującą wiadomość:

„Krążą pogłoski, te siedziba kanclerza
Hitlera w Bercbtesgaden jest już od dłuższego
czasu prz;gotowana na wszelk.e możliwości.
Zbudowano tam obszerne i solidne schrony,
zgromadzono zapasy żywności, ustawiono
baterie armat przeciwlotniczych. Siedziba
kanclerza jest tak zabezpieczona, ze będzie
mogła się oprzeć nieprzyjacielowi w razie
niespodziewanego desantu lotniczego i wy
trzymać ewentualny atak zrewoltowanych
mas w razie, gdyby obecny system rządze
ma runął. Istnieje jednak przekonanie, że w
razie niebezpieczeństwa zwycięstwa ewentu
alnej rewolucji lub dostania s.ę w ręce nie
przyjaciela Hitler każe wysadzić swą siedź.
bę w pow.etrze, obierając raczej zgon mż nie
wole. W tym celu w podziemiach wiUi w O

bersalzberg zgromadzono duże ilości materia
łów wybuchowych, W razie ckeplozji ulegną
zniszczeniu nie tylko mieszkańcy tej górskiej
siedziby, lecz także wszelkie tajne akta".

NIENAWIŚĆ NA ROZKAZ
Ha polecenie Berlina cześć prasy wloakici

zajmuje w stosunku do na« stanowisko nieprzy

chylne. Glosy tej prasy nie pokrywają aią je
dnak z naitawieniem do Polski społeczeństwa
włoskiego. Piaie o tym „Karier Bałtycki" aastą
pująco:

„Mimo wszystko Italia w żaden scosób nie
może zacząć menawidzieć Polski. Rozkaz
wprawdzie wydano, ale jakoś nie bardzo chęt
nie go wykonują. Prasa obrzuca nas inwek
tywami, wypisuje bzdury, ale naród zacho
wuje się cicbo.

Generał W.emawa me ma wprawdzie o
czym mów.ć z hrab ą C ano, który w stosun
ku do Polski postąpił dość nieładnie, ale za
to pojechał na konkursy hipp.czne do Tury
nu i był bardzo serdecznie goszczony przez
oficerów włoskich

Obecny na konkursach książę Piemontu
zaprosił go do swojej loży i bardzo serdecz
nie i nim rozmawiał. Niewiadomo o czym
rozmawiał następca tronu z naszym ambasa
dorem. Możliwie, że obaj zgodnie stwierdzi!',
że włoska szkoła jazdy dlatego jest taka do
bra, te jest włoską — i, te szukanie wzorów
z innych szkól zarówno w jeździe konnej jak
i w polityce do niczego dobrego nie dopro
wadza.

Najwyżej dostaje się szkolę."

rencyjnych polskich towarów na ryn
kach zagranicznych i obniżenie kosz
tów przewozu obcych towarów, ais i
zabezpieczenie sobie środka komunika
cyjneg o o dużym znaczeniu strategi cz
nym.

Że ta droga będzie wykorzystana
najlepiej i najracjonalniej, o tym świad
czy dynamiczny rozwój obrotów towa
rowych między Gdynia a Gdańskiem s
jednej strony a Śląskiem i Zagłębiem z
drugiej.

Wywóz węgla przez Gdynię wzra
sta z 5.532.870 ton w roku 1935 do
6404.407 ton w roku 1937.

Eksport surówki, stali, ielaza i wy
robów z nich, wynosił w rokn 1935
przez Gdynię 135.881 ton, a przez
Gdańsk 10.211 ton w rokn 1937 przez
Gdynię 191.364 ton, a przez Gdańsk
14.275 ton.

Wywóz cyny, cynko, ołowiu i ich
stopów przez port gdyński podnosi się
z 20.091 ton w rokn 1935 do 22.248 ton
w ryku 1937, a przez port gdański z
425* ton do 5332 ton w tych samych la
tach.

Wzrasta eksport miedzi, nikło, alu
minium i wyrobów z nich oraz kotłów,
maszyn i aparatów.

Wielokrotnie wzrasta import żelaza
(w tym złomn), którego głównym od
biorcą jest Slask. Główną część idącego
przez "orty importu kotłów, maszyn
elektrycznych, pojazdów mechanicz
nych, wag, aparatów precyzyjnych, in
strumentów, metali kolorowych i pre
parMów chemicznych pochłania śląsk

W hutach Śląska i Zagłębia konstru
owano kratownice i dźwigi Gdyni ł
Gdańska, z hut śląskich wypełzły dłu
gie węże szvn. łączące Śląsk i Polskie
Morze w dokach Gdyni i Gdańska cu
muią okręty wypełnione rudą i złomem

najistotniejszym pokarmem przemysłu
hutniczego, przez Gdynię i Gdańsk pły
nie 7agranicę — w świat — za morza,
polaki węgiel.

Powiązały Śląsk i Nadmorze nie tyl
ko stosunki gospodarcze ale przede
wszystkim ludzie. Rycerze przemysłu i
handlu w najlepszym tego słowa zna
czeniu, ludzie codziennej pracy, wiel
kiego wysiłku i twórczej fantazji gospo
darczej.

Odwróciła się karta dziejów. Ginie
niesławna pamięć tych, co przy uderza
niu w szable gardłowali przeciwko pa
raniu się handlem i rzemiosłem, co kró
lom ustawami wiązali ręce, obawiając
się przemiany Polski z kraju rolniczego
na mocarstwo morskie. Duchowi dzie
dzice tych, co rozumieli, że rolnictwo
może rozkwitać jedynie przy jednoczes
nym rozwoju przemysłu, dźwigają dziś
powoli a wytrwale przemysł i handel i
podciMaią rolniczą Polskę C i B do u
przemvsłowionei Polski A.

A patrząc na ich wysiłki w dniach
morza, my Polacy mieszkający na Ślą
sku i biorący czynny udział w tym pod
noszeniu i tworzeniu wartości gospo
darki narodowej, widzimy w portach
sy mV><-. ] nar odo wej prężnoś ci handl ow ej
a w Wiśle naturalną drogę, co po przez
rolniczą tak charakterystyczną dla nas
część kraiu. od nas, krainy czarnych
diamentów i hut. po przez porty pro
wadzi w szeroki świat.

Dr Marian Frank.

RADA NACZELNA STRONNICTWA
ZACHOWAWCZEGO.

Wedł ug" iŁiormacyi P- A. I. w dniu 5-go
lipca obradować będzie w Warszawie Ra
da Naczelna Stronnictwa Zachowawczego.
Na porządku dziennym przewidziane są re
feraty: sprawozdawczy — sekr. gen. b . po
sła Artura hr. Tarnowskiego z Dzikowa,
ogólny — wiceprezesa Str. Zach. b . sen.
Stanisława Wańkowicza. Poza tym sen.
Morawski wygłosić ma przemówienie na
temat parlamentaryzmu.

B. WOJ. KWAŚNIEWSKI NIE BĘDZIE
ZATWIERDZONY?

W kołach politycznych obiegają pogło
ski, ie decyzja w sprawie samorządu kra
kowskiego już zapadła. Według tych twier
dzeń, b. woj dr M. Kwaśniewski nie został
zatwierdzony na stanowisko prezydenta
m. Krakowa.

I
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Ksiądz Krollik przed sądem
Oskarżony nie objawia skruchy

Wczoraj przed Sa,dem Ok rejrowyra w
Chorzowie toczyła się ne/wykfa rozpraw*.
Oto na ławio oskarżonych zajadła osoba
duchowna, mianowicie kipeian parafii w
Lipfancl ks. Kro!!;k Fakt ten spraw,teJa
wy d'.i pdbłłetMid były /ajete szcvp!n.r\
fMyi nie jest rod»irrtnvm fakt, aby na la
u ii oskarżonych zasiadał ksia.dz i to w do
datku w asyście policyjnej. Ks. Krollik mu
Sial więc zbroić cos niezwykłego.

Jstoin.e . Z aktu o*knrźvn a, odczytanego
przez s^dliegt dr Praiizińskicjro, dowiedzie
liśmy się. że ki. Krollik ma rzeczywiście
c;;żk.e przewinienia na swym «unrcniu Oto
w dniu 30 maja w czasie nabożeństwa w
I >śr:rle w Lipinach dopuścił się lżenia naro
il i po'.skie?o i znieważenia miejsca poświę
conego służbie Bożej. Poza tym dopuścił s:e
fłowneco i czynnego ntiewaieflil kilku pa
nfan i to również w kościele Zachowanym
• wym spraw.ł ks Krollik. że w tymże ko
t li jeden z członków mniejszości narodo
wej niemieckiej dobył noża na Polaka i ża
rn. erzvł się n m na niego ze słowam:: jly
Pieronie, }o Cie laioz przebiła". Jeżeli Hne
d<i?7»o do strasznej zbrodni to lud śląsk' za
wdzięcza to tylko zimnej krwi obecnej w
k.^ściele młodzieży polskiej, która opuść ła
kotriel » n.e dała się sprowokować garstce
rv emców.

O co poszło? Poszło o to. że młodzież pol
ska, obecna na nabożeństwie, po Mszy Świę
tej zaintonowała hymn „Boże coś Polskę"
hymn śpiewany w kościołach od nepa
mętnych czasów. Zato ks. Krollik. przyzna
jący się do narodowości niemieckiej, tak się
uniósł, że rzucił z siebie szaty liturgiczne i
od ołtarza udał eię ku zgromadzonej mło
dzieży polskiej, gdzie x miejsca znieważył ja.
złomie a kilku członków czynnie.

Na rozprawie ks. Krollik przyznaje się,
Ło „wystrzelił po pysku" kilku paraf an ale
byli to chłopcy. Uczynił to, gdyż był zde
nerwowany. Oskarżony zdaje sobie sprawę z
faktu, że do tak;ego postępku nie miał pra
wa. Przyznają się teź. że może istotnie wy

powiedział ordynarne słowa: „Wy chachary
wynoście się". Do winy jednakowoż nie po
czuwa się, ani żadnej skruchy nie okazuj*.
Zlaniem oskarżonego „chłopcy weszli do ko
ścioła ber uprawnienia" (!?) Warto tutaj je
pzcze podnieść, że ks. Krollik przvznał s:

ę,
te bije lekko po twarzy dzieci w szkole gdy
6ą ni eg rzeczn e.

— Jak sobie ksiądz wyobraża. ery ude
rzenie kogoś w twarz jest zniewagą? —
pyta sędzia.

Oskarżony: — Tak, to jest zniewaga.
— Czy oskarżony miał iuż kiedyś przed

lym wypadkiem scysję w kościele?
Oskarżony: (po ckhu) — Tak.
— Dlaczego ksiądz, miast bić parafian,

tr!e poszedł na ambonę i nie próbować tą
drogą wpływać na nich?

— Obawiałem się, że mnie nie usłyszą.
Z kolei pytania oskarżonemu zadaje

prokurator dr Bojarski. Z odpowiedzi ka.
krollika dowiedzieliśmy się, że ojciec jego
był sztygarem, w domu mówiono przeważ
nie po niemiecku, brat jednak jego dziadka
był posłem do parlamentu pruskiego i zna
nym działaczem polskim, w ten sposób u
etalonym zostało, że w żyłach ks. Krollika

Słynie krew polska, krew ludu śląskiego.•estety ks Krollik do niej nie przyznaje
się już a za to uważa się za członka tego
narodu, który na czoło swych ideałów po
stawi! rasizm a więc ideę pokrewieństwa
krwi

Następnie przesłuchano świadków: Lo
ska Wilhelma, Juraszczyka Gustawa, An

dresa Leona, Gutmana Jerzego, Ociepkę
Ernesta, Zagrodnika Rudolfa, Luks* Ste
fana, Przybylskiego Zenona Blandzicha
(ministrant) i ks prób Sowę Z wyjątkiem
tych dwóch ostatnich świadków, wszyscy
inni opisali dokładnie zajsc.e w kościele w
krytycznym dniu Na tej podstawie prze
mówienie swe oparł prokurator.

Przemówienie prok. dra Bojarskiego
Występując w tei sprawie iakó rzecznik

interesów zbiorowości pragnę na wstępie
zaznaczyć, jak bardzo jest mi przykro, że
będę musiał analizować czyn oskarżonego
od tej właśnie strony, która normalnie dla
szerokiego ogółu winna być przysłonięta,
źc będę mus.al zgłębiać te zagadnienia oso
biste, przy których normalnie natręta mo
że spotkać krótkie i słuszne pytanie: „Co
ci do tego?"

Sądziłem, że ta przykrość zostanie mi
zaoszczędzona, że w oskaiżonym zobaczę
złamanego mora'nie człowieka — który w
prostych słowach uzna wą winę i tu na
forum sądowym potępi swoi czyn

To stanowisko oskarżonego Królika,
którego się spodziewałem i którego na pod
stawie akt dochodzeń mogłem oczekiwać,
wysoce uprościłoby moje zadanie, pozwa
laiąc spuścić zasłonę na wiele momentów
drażliwych — pozwalając nie podnosić
wiele innych akcentów — które w obec
nym stanie sprawy poruszyć muszę

Jednakowoż spotkał mnie zawód wiel
bi.. Sta:e oto przed sądem kapłan, oskar
żony o lżenie Narodu i Państwa Po'skie<Jo,
fako też o znieważenie miejsca poświęco
nego służbie Bożej — i wyiaśnia że pobud
ką tego czynu byłv względy moralne Czło
wiek ten przyznaje czyn, ale winy swei u
znać nie może. a więc do winy się nie przy

znaje, a więc uważa, że jest niewnny Nie
mogąc w przepisach prawa ludzkiego zna
leść potwierdzenia swego stanowiska, po
wołuje się na przykład z Nowego Testa
mentu, gdzie Chrystus wypędzał przekup
niów ze świątyni W ten sposób na przeciw
tego wysokiego piedestału, jakie za;ął o
skarźony... staje obrońca zagrożonego ładu
społecznego.

Czy nie jest przypadkiem paradoksalna
dla prokuratora sytuacja, kiedy naprzeciw
siebie spotyka człowieka składającego o
świadczenie. że z własnego wprawdzie po
wołania, lecz w imię rzekomych interesów
kościelnych występował. ż« swoim wystą
pieniem uzupełnił niejako lukę obowiązu
jącego ustawodawstwa — nie zabraniające
go na polskiej ziemi i w polskim kościele
śpiewania pieśni „Boże coś Polskę",., pieśni
będącej hymnem od lat śpiewanym w ko
ściele, pieśni stanowiące' ten wielki łącz
nik między kościołem a Narodem Polskim
Ponure to wyznanie Wysoki Sądzie i krzy

wdzące tę młodzież, akcentującą w koście
le swą polskość z owymi kupczącymi wy

pędzanymi ze świątyni Jeśli choć chwilę
zastanowimy się nad tym porównaniem na
sunąć się nam muszą pewne refleksje

Któż bowiem jest bardziej podobnym do
„owego kupczącego", czy ci. którzy mimo
sześćsetletniej niewoli I uciska nie zatracili
świadomości swego polskiego pochodzenia
i na ziemi śląskie, w swej polskości wy

trwali — czy ci. którzy pochodząc z tego
ludu polskiego, wyparli się polskiej naro
dowości i nawet czysto polskie nazwiska
zmieniają, nadając im. choć nieudolnie,
brzmienie niemieckie

Wiadomo o kim mówię... Mortuus esł
Królik, ów czysto polski Królik, nascitur
Krollik przez dwa „L" pisane — zaliczają
cy się obecnie do narodowości niemieckiej

W zakończeniu me<{o oskarżenia ieszcze
podnieść muszę że człowek który ma być
dziś sadzony po miesięcznym areszcie pre
wency nvm podczas którego miał możność
werzen-a w siebie — człowiek ten nie oka
zu;e do dz;ś dnia skruchy

Proszę Sądu a jednak., to iż oskar
żony do winy się nie przyznaje. na'eży po
liczyć 'ako okoliczność łagodzącą Pouczyć
wbrew przepisom kodeksu karnego bo w
tym uporczywym wyp;eraniu się winy
przez oskarżonego leży potepietre czynu ,
leży potępienie przestęps wa To niż nie
tylko strach przed karą. lecz także i wstvd

Stało się coś. czym chwalić się oskar
żony ;ako kapłan nie może. co całe społe
czeństwo bez różnicy przekonań potępiło

Po chwilowym upojeniu po chwilowym
upuście swe- nienaw;ści do m'odzieży pol
skiei. przyszło u snrawcy łłego rozczaro
wanie, bo nie maiąc się o kogo ani o co
oprzeć. mus;ał się cofnąć musiał się wy

przeć winy. musiał się wst"dzić
I to iest właśnie zwycięstwem prawdy,

nie stanowiącym zasługi winnego ale mó
wiącym o zdrowiu sca'one^o dziś społe
czeństwa polskiego którego os karżony
Królik był przecież kiedyś członkiem "

Ost tnie słowo ks. Krollika
Ks Krollik w ostatnim rowie nadal wy

pierał się winy czyn swoi zestawiał z czy

nem Chrystusa Pana i świętego Piotra
Uznał, że może sądy świecke skażą go. ale
na sądzie Bożym nie będzie uznany za win
nego. Z emfarą zwrócił się do swych rodzi
ców, obecnych na sali, z wezwaniem, by
swego syna nie wstydzili sn, W końcu o
śwadczył że mu fest obofętnym. czy go
sąd uwolni, czy nie „Dobrze mi ten mie
siąc więzienia zrobił" — skończył ks Krol
lik

Ogłoszenie wyroku zapowiedziano na
6 lipca godz. 11.

Konferencja
starostów

KATOWICE, 3. 7.
Dnia 3 lipca odbył się pod przewodni

ctwem wojewody śląskiego dr. Grażyńskie
go zjazd starostów województwa śląskiego.
Na zjeździe tym omówione zostały w spo
sób wyczerpujący problemy łączące się z
obroną przeciwlotniczo-gazową, sprawy
rolne oraz zagadnienia samorządowe.

Zbrodniczy
zamach
Tele oram wła sny

PSZCZYNA, 3. 7 .
Dom rodziny Rozkosznych w Podlesiu

był w ubiegłą niedzielę miejscem usiłowa
nia popełnienia ohydnego mordu. Subloka
tor Rozkosznych 27-letni Henryk Furgoł
rzucił się z brzytwą na cóikę Rozkosznych
Rozalią i usiłował ją zamordować. Na
krzyk napadniętej nadbiegł z pomocą Roz
koszny, któremu Furgoł również usiłował
poderżnąć brzytwą gardło Rozkoszna do
7aała lekkich ran na szyi, ojciec jej wy

szedł cało. Furgoła aresztowano. Docho
dzeni* wykazało, że Furgoł utrzymywał
najomoac z dziewczyną i rzucił się na nią
po kłótni, wywołanej jego natarczywością.

Piorun poraził trzech braci
Tel eg ram włas ny

PSZCiYNA, 3. 7.
W sobotę wieczorem w czasie przecho

dzącej nad Pszczyną bur y porażeni zostali
przez piorun trzej bracia Michalscy Jerzy,

ooo

Waldemar i Franciszek. Jerzego Michal
skiego mimo szybkiej pomocy nie udało się
uratować. Towarzysząca braciom 14-letnia
Łucja Michalska wyszła z wypadku cało.

Odnalezienie obrazu Jana Styki
skradzionego przed 46 laty

NOWY JORK, 3. 6. PAT .
W jednym z kościołów polskich w Filadel

fii odnaleziono obraz Jana Styki „Królowa Ko
rony Polskiej", skradziony z wystawy w Chi
cago w r. 1893. Obraz ten na publicznej licy

tacji kupił przed laty pewien parafianin pol
ski, dziś już nieżyjący I ofiarował go swemu
kościołowi. O odkryciu tym zawiadomiono na
tychmiast mieszkającego w Nowym Jorku zna
nego portrecistę, Tadeusza Stykę. Na zapyta
nie, czy zamierza dochodzić swych praw do
obrazu swsge ojca, odpowiedział on, te nie

uczyni tego ze względu na to, że obraz fest w
posiadaniu kościoła.

W związku z powyższym zaznaczyć należy,
że podczas owej wystawy chicagowskiej przed
46 laty, zginęło kilka obrazów polskich mi
strzów. Miedzy innymi skradziony został obraz
Gersona „Twardowski wywołuje ducha Barba
ry przed Zygmuntem Augustem". Obraz ten od
paserów dostał się w ręce prywatne. Sprzeda
ny na ticytaefi w Chicago za 1.300 dolarów,
znajduje się dziś u jednego z handlarzy dzieł
sztuki w Nowym Jorku, który żąda sań 250 do
larów.

Eden i Churchill wracają do rządu
Obtług* specjalne

ŁONDTN, 8 7 (T)
Premier Chamberlain loetal dzisiaj

przedpołudniem przyjęty przez króla JOTTS
00 TL

Ołównym tematem rasmewy We sprawa

powrotu do rsąsfa b. min. Eden a i lerde
Churchilla.

Wiadomość e możliwy* we#cin de na
de tych dwóch niezmiernie popnJarnyeh i
odważnych polityków wywołała w ejaftel
akia społeczeństwie iy«e zadsrwsleaia.

Jubileusz
zasłużonego kapłana

KRAKÓW, 3 7 PAT.
Wczoraj odbyła się w Krak wic rzadka oro

czyitose złotego jubileuszu kapłaństwa po
wszechnie cenionego i szanowanego dla zalet
serca i charakteru archiprezbitera kolcioła
N. P. Marii, ks. infułata dr Kulinowskiego.

KOLONIA RYBACKA W WŁADY
SŁAWOWIE

WŁADYSŁAWOWO, 3. 7 PAT.
Wybudowana kolonia rybacka w« Włady

sławowie ma charakter kolonii ryl ..cko- letni
skowej. Poniewał pod względem urządzeń do
my kolonii stoją na najwyższym pozi< atii
(światło elektryczne, wodociągi), to tei tą
przepełnione letnikami, którzy obecnie r wej
ściem w Zycie 50-procentowych zniżek kole
jowych zjeidzają się na wybrzeZe z rożnych
stron kraju Budowa dalszych domów kolonii
rybackiej podjęts zostanie prawdopodobnie w
jesieni.

Zmiany w „rządzie"
czeskim

PRAGA, 9 7 PAT
Prezydent Hschs za zgoda, „protektora" Neu

ratha mianował gen łezka b ofcera policj au
striackiej, m nistrem spraw wewnętrznych Rów
noczesne zwoln I prem era ..rządu" czesk ega
ren Elasza z zajmowanego dotychczas przezeó
stanowiska m n stra tpr wewnętrznych

W zw arku z tym w tutejszych kołach poli
tycznych wyrażają przekonane te czeski* Mi
nisterstwo spraw wewnętrznych obejmie funkejs
wyłącinfa policyjną, a właściwa agenda admi
nistracyjna priejdiie de rąk aiemisekleb,

ZAKAZ UŻYWANIA BAWEŁNY I LNU
W NIEMCZECH.

BERLIN. 3. 7 PAT.
Opnblikowann rozporządzenie, saka.

mjace ożywania bawełny I Ina przy wy

twarzaniu materiałów do rożnych w roz
porządzeniu wymienionych artykułów, jak
to chusteczek do nosa. sukien domowych,
krawatów, czapek i kapeluszy, szali, ko»
stiumów i marynarek plażowych Ud. itd .

Brak rąk do pracy
BERLIN. 3. 7. PAT.

Z przemówienia sekretarza stanu Syro
pa. wygłoszonego w Niemieckim Froncie
Pracy, wynika, ie brak rąk roboczych sta.
reją się Niemcy zastąpić przez ściąganie
do pracy Niemców zagranicznych or az
przez korzystanie s robotników sprowa
dzanych i zagranicy. Obecnie pracnje w
Niemczech: 37.000 Włochów. 15000 Ju
gosłowian, 12.000 Węgrów, 5.000 Bułga
rów. 4 .000 Holendrów i 40.000 Słowaków.
Syrup wspomina tei o licznych Czechach,
których liczby jednak nie podaje.

POLOWANIE NA NIEDŹWIEDZIA
PARYŻ, 3 7. PAT .

Dzłsfnłea placu Clichy w Paryżu była w no
e* z soboty na niedziele terenem alarmu, wy
wołanego przez ociecr.ke I jednego s mieszkań
w okolicy tego placu — wielkiego niedźwie
dzia, znanego te zdjęć filmowych we Francji.
Niedźwiedź ten był znany w Paryżu pod imie
niem „Miarka". Sprowadzony on był z Węgier
i był własnością filmowca Michaud. który wy

jechał na kilka dni z Paryża do Chamoniz wraz
z psem, używanym również do zdieć filmowych,
by wziąć udział w szeregu zdjęć.

Niedźwiedź pozostawiony w mieszkania, ży
wiony był przez jednego z sąaisdów W nocy
zerwał on łańcuch, wyrwał tie z klatki, po
przewracał barykady, jakie zagradzały mu wyj
ście i korzystająe z tego, że sąsiad przyniósł
mu jedzenie, wywalił drzwi i przedostał sie na
dziedriniec domu. Dopiero nad ranem, po 10
clogodrinnym strzeżenia go I polowania nafi,
adało sic go schwytać przy pomocy sprowadzo
nych s ogrodu zoologicznego dozorców na las
so i umieścić w klatce w ogrodzie zoologicz
nym .

EMERYTURY DLA DZIENNIKARZY.
BUENOS AIRES, 3. 7 . PAT

Senat argentyński zatwierdził projekt nale
wy o emeryturach dla dziennikarzy, przesyła
jąc go marszałkowi izby poselskiej do podpisu
z poleceniem przedłożenia go natychmiast wła
dzy wykonawczej celem ogłos/irnla. Nowa usta
wa argeatyńsks przewiduje -tworzenie kasy
emerytalnej dla dziennikarzy, do której aanszą
należeć wszystkie przedsiębiorstwa wydawni
cze dzienników oraz wszelkich czasopism, tu
dzież wszystkie osoby zatrudnione w tego ro
dzaju przedsiębiorstwach w całym kraju.

Pogoda na wtorek
Przewidywany przebieg pogody w dnia t-fob.m
W dzielnicach południowe • wschodnich —

chmurno a rozpogodzeniami. Na pozostałym ob
szarze krafn pogoda słoneczna i ciepła o nie
wielkim Mchmars*nla. Słabe wiatry zachodnie
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Przekleństwo, ktdre sią sprawdziło
Przez 30 lat nie wyrzekł ani stówa

W jednym z beyarabskich miasteczek
/marł w tych dniach w wieku 0£ lat szames
•ksJWOPtJ bóżnicy, Samuel Frommer, któ
ry tym lit zap.sał w pamięci potomnych, że
przez 30 lat nie przemówił do nikogo ani
słowa. Tajemnicę tefjo dziwnego zachowania
re znał tylko miejscowy rabin, nie z bezpo
średniego opowiadania Frommera, ale z re
lacji, jaką mu Frommer podał na piśmio.

Prz«'d trzydziestu laty Frommer wówczas
9ri-!ctni zamożny kupiec w czasie sprzeczki
?. żoną rzucił na nią „przekleństwo

",a„bo
dajś się spaliła'*. Traf chciał, że istotnie w

kilka dni po tym przekleństwie żona From
mera padła pastwą płomieni. Za#ła sie, na
niej suknia od wybuchu maszynki spirytu
sowej. Frommer tak s-ie. przejął tragedią, te
udał się do miejscowego rabina, prosząc, by
mu nałożył pokutę, jogo to bowiem przekleń
stwo sprowadziło na żonę tak straszną
śmierć. Babin nakazał Frommerowi milcze
nie do końca życia. Dla łatwiejszego dopeł
nienia pokuty Frommer udał się do dalekiej
Bosarabii. gdzie w tych dniach dokonał ży
cia, nie wymówiwszy w ciągu tych trzydzie*
etu lat do nikogo słowa.

„Tu można wziąć ślub w samochodzie
"

Losy „błyskawicznych małżeństw
"

w Ameryce
W Stanach Zjednoczonych panuje nie

prawdopodobna łatwość zawierania i zrywa
nia związków małżeńskich. Często się zda
rza, iż młody człowiek, który dopiero co po
znał ;akąś dziewczynę, nalychm ast udaji
wSą do duchownego i bierze ślub. Takie „My
cka w irzne"

małżeń-twa kończą swój motyli
żywot równie szybko, jak są zawierane, cie
raą się jednak wielką popularnością. Korzy
sta z tago wielu „duchownych

"
, przeważnie*

reprezentujących liczne w U. S . A. sekty re
Ihj.jne. Starają się oni wszelkimi sposobami
zachęcić do zawierania bezmyślnych rr.ał
teństw.

Tuwim „duchowny
" z miasta Salem na

Florydzie tawfetil nawet przed swym dom
kiem barwny szyld z napi«em: „Auto — pa
ry stop! Tu możmt wziąć ślub bez wysiada
nia z samochodu! Trzeba tylko zgasić mo
tor!". Dz;ękj temu niejeden automobilista,
który wjeżdżając do Salom z dziewczyną
pełną srx-apr»a!u i... przedsiębiorczości —
B>? myślał nawet jesz.cz*> o małżeństwie, o
puszczał to miasto już jako oficjalny małżo
mk NI* można się w ięc dziwić, że droga z Sa
Jem prowadzi prosto do... Reno, odległego o
tysiące kilometrów od Florydy, miasta w
Tek-asie, słynnego „raju rozwodowego

"
. Męż

esyzna bogaty płaci tam za lekkomyślność
-— dożywotnią rentę swej ,,błyskawicznej żo
nie".

Na temat Reno opowiadają sobie w Ame
ryce inną. niemn:ej ucieszną gadkę Przed
drzwiami tamtejszego sądu stoi kolumna,
która rzekomo przynosić ma szczęście. Kiedy
kobieta — po wygraniu procesu rozwodowe
go — ucałuje kolumnę dostatecznie żarliwie,
daje to gwarancję rychłego otrzymania mę
ża równie... głupiego i naiwnego, jak świeżo
rozwiedzionego. Jednocześnie uzyskuje się
pewność, że wyznaczone przez sąd alimenty
będą punktualnie płacone. Jedynym warun
kiem jest, by rozwiedziona małżonka pozo
stawiła na kolumnie możliwie jak najwięk
szą czerwoną plamę po pomadce do ust... A
merykanki wierzą w zabobony i wieczorami,
gdy sędziowie w Reno kończą swą rozwodo

wą działalność, kolumna pokryta jest —
miejsce przy mie/scu — czerwonymi ślada
mi.

Dotychczas woźni sądowi zajmowali »*•
codziennie pieczołowitym zmywaniem sia
dów z kolumny przy pomocy najrozmait
szych ch^mikalii. Rozwódki przeciwstawiły
się temu jednak stanowczo. Twierdziły mia
nowicie, że w ten sposób „czar

" nie będzo
działał tak skutecznie, jak gdyby ślady po
całunku przetrwały długie lata. Zagniewa
ne „damulki" próbowały przekupić woźnych,
ci jednak pozostawali neugię.

'
. . Wobec tego

użyto podstpu. Jakaś mądra głowa wynala
zła pomadkę do warg, której farba wysuszo
na na kamieniu, nie da się u-ur .ąć żadnym
kwa«em Pomadka kosztuje majątek, ale wy

nalazca znajduje w Reno olbrzymi zbyt na
ten artykuł. Chcąc me chcąc musieli woźni
zaniechać walki przeciwko „czarowi

". PotąI
nie znalazł się jeszczo chemik, który pora
dziłby sobie z nieusuwalną farbą, kolumna
..aż krzyczy

" czerwienią śladów a rozwie
dzione kobiety try.imfują w nadziei, że speł
nią się wszystkie ich życzenia.

Za pochwalenie jedzenia polskiego—został pobity
Jeden z mieszkańców Szamotuł, N emiec,

udał «:e do Rzeszy na ś
'ub hrutri, który i 

siida tam gospodarstwo Wd^c/n e uczM
weselna nit smakowała mu. e<ivz ROŚĆ I I' 
ski tteząl wychwalać, jak to w Fołset jedzą.

Niemcy nie chcą być nauczycielami
Prasa niemiecka zamieszcza dane, doty

czące dużego spadku studentów w vdz:ału fi
lozoficznego w Lipsku i Dreżn

:e, które, zda
niem „Frankfurter Zt" należy uważać za
miarodajne dla całych Niemiec. Liczba

cln
dentów w Dreźnie spadła z 737 w roku 1932

do236wr. 1337.a wLir*!,u z812do119
studentów.

Cyfry te są nV
'
<T-zym i be/sprzecznym

dowodem, że młodzież niemiecka nie wyki
zti;e ftadaftftO za nteres^w an:a dla gawodfl
nauczyciolsk.e^o.

Zdrowi skompromitowali się przed wariatami
Nie przebrzmiało jeszcze echo wiadomo

ści o zwycięstwie piłkarskiej drużyny wa
riatów nad zespołem graczy zdrowych (4:2
w Bilbao), gdy z miejscowości Greenwich, w
angielskim hrabstwie Yorkshaire biegnie w
świat nowa sensacja jeszcze większego kali
bru. W tamtejszym zakładzie dla umysłowo

chorych odbył sę konkurs arty-tyczny w
grze fortep anowej, ękrzypcowej oraz w re
cytacjach. Na 18 wariatów. 12 otrzymało o
ceny „bardzo debrze

", na 18 z>irowyh —
tylko 2 — „dość dobrze". Jury składało s:

ę
z samych zdrowych na umyśle ludzi.

Ta mimowolna pr••: . •• - ' i ii iV:zyła s;e
:. <•'•::unn.c dia g  . I• . Z>-:ał are
sztowany pr/ez ("• ^iapo. pob ty i odstawiony

• ci Odyw• opowiedział
wszystko -')- adi na, klnąc porząiki i g^cin
ność Niemców.

Wszystko obrazy, ksiaikl i ?a?<'v n'»
mieckie. k!ór« w d .n:u pos ,id;>' wvrzucił, że
. . z tą zaraza" n.e che nic mieć srspdtMfa.

Groźny pożar
W osadzie Tartaki Most gm. szydłowickici,

pow. Słonimskiego spalił sie wczoraj tartak fir
my „Radmil" wraz z urządzeniami, 3 tys. me

trów sześciennych desek, rozrzuconych na prze
strzeni pół kilometra, oraz zabudowania gospo
darcze Straty są bardzo duże. W akcii ratun
kowej brały udział straie ogniowe ze Słonima,
Baranowicz oraz pobliski oddział wojska i ro
botników .

WSZTSCy PAMIĘTAJMT, tt 'ONDOSZ
OBRONY NARODOWEJ. HA KONTO P. Ł 0

NR 370.000

Rozległo się pukanie do drzwi.
Już czas, Ewo! — mówiła Marta. Ewa

znudziła się na dobre, serce miała przepeł
nione radością. Przyszedł nowy, cudowny
dzień. Wszystkie dni, które teraz przyjdą,
będą cudowne, piękne, wspaniale. Była
szczęśliwa! Po tej nocy czuła się młodsza.
Ubyło jej kilka lat.

— Jaka dziś pogoda? — zapytała Mar
ty, która przyglądała się jej badawczo i
złowrogo.

— Wichura trochę się uspokoiła Świe
ci słońce.

Istotnie słońce przeświecało przez o
kiennice. Okręt płynął spokojniej niż
wczoraj, ale maszyny wstrząsały nim, jak
zawsze, czuło się ich równą, rytmiczną
pracę. Ewa, która zwykle czuła się rano
nieszczególnie i lubiła spać długo, podnio
sła się od razu, chciała jak najprędzej zo
baczyć Wita, niecierpliwiła się jak młoda
dziewczyna. Marta słyszała, jak śpiewała
w łazience starą wiedeńską piosenkę do
rożkarską. Ewa śpiewała ją tylko wtedy.

gdy była w wyjątkowo dobrym humorze.
Marta zmarszczyłs czoło. — A więc zno
wu ktoś zawrócił jej głowę — myślała
sobie.

Kiedy Ewa wyszła z łazienki, stół już
był nakryty do śniadania. W wazonie
świeże konwalie, pewnie od Wita Obok
kwiatów fotografia wysokiej szczupłej
dziewczynki.

— Dzień dobry, Małgosiu! — rzekła
Ewa i czule ucałowała podobiznę. W tej

że chwili przypomniała sobie, jak we śnie
razem z Małgosią jeździła na karuzeli, la
tała w przestworzach. Przypomniała so
bie teraz, że we śnie prowadziła ze swoją
córką długą, poważną rozmowę. O czym
rozmawiały, nie wiedziała. Wiedziała tyl
ko, że wielkie oczy Małgosi napełniły się
łzami. Tak, Ewa powiedziała Małgosi, że
wkrótce rozegrają się w jej życiu ważne
sprawy. Bardzo ważnel Bardzo możli
we, że Małgosia będzie miała wkrótce no
wego ojca. Dlaczego nie? Ale nie wy

mieniła ani jego imienia, ani nazwiska.
Ewa widziała przed sobą nieszczęśliwe.

zalane Izami o;zy swojej córeczki. Jeszcze
silniej niż we śnie czuła na sobie olbrzy

mią odpowiedzialność wobec Małgosi.
Ciężyło jej to już od szeregu tygodni.

— Nigdy cię nie oszukani, drogie mo
je dziecko — mówiła czułym głosem. —

Nigdy, nigdy! Słyszysz? Będę zawsze
myślała o tobie. Prędzej zdradziłabym
każdego mężczyznę, nawet Wita, niż cie
bie, moja ty maleńka! Będę cię zawsze
mocniej kochała, niż tych egoistów —
przemawiała do fotografii — którzy nie
zasługują na to, aby dla nich tracić głowę.
Ale mimo to tracimy ją. Zrozumiesz to
kiedyś sama, moje maleństwo najdroższe!

Ewa wzdychała. Jak to dobrze po
mówić z własnym dzieckiem.

— Tak, zrozumiesz, kochanie! — po
wtarzała. — Takie jest prawo życia, sły

szysz? Podlegają mu, chwała Bo*u i męż
czyźni, nie tylko my, biedne kobiety. Za
jakieś dziesięć lat przekonasz się o tym. —

Kto wie, może za dziesięć lat jakiś męż
czyzna będzie już całował te małe ustecz
ka. Ewa już teraz nienawidziła i kochała
tego czolwicka. I może Małgosia będzie
tymi pocałunkami uszczęśliwiona? Nie
tylko może, z pewnością! Ewa roześmiała
się, sama nie wiedząc, dlaczego.

— Przysięgłam ci, kochanie — ciąg
nęła uroczystym tonem— że nigdy nie bę
dziesz miała drugiego ojca. To się może
teraz zmieni. Jeżeli złamię słowo, to uczy

nię to ze względu na Wita. Cóż ty na to?
Znasz go przecież. Więc co byś na to po
wiedziała?

Ewa miała wrażenie, te słyszy radosny
śmiech swojej dziewczynki.

Wszystko będzie dobrze — pomyślała
sobie. Zresztą małżeństwo z Witem nie
jest konieczne. Ewa mogła zostać jego
kochanką, dlaczego nie? Nie miała pod
tym wzjędcm przesadów. Gdiby jednak
dojść miało do małżeństwa, Wit był jedy

nym mężczyzną, którego I całym spoko
jem dać r.ogła za ojca Małgosi, bo wie
działa, że dziecko kochało go ogromnie.

Cokolwiek się stanie, czekała ją ważni
decyzja; Ewa stała na orogu nowego życia.

Przebiegła myślą ostatnie lata. Praca,
praca, tryumfy i poczucie olbrzymiej,
beznadziejnej pustki, dręczące, przygnia
tające. Nie, nie zniesie tego dłużej! Miała
w ciągu tych lat niejedno przeżycie, ale
były to epizody, które wspominała z nie
chęcią. Epizody mało zaszczytne, pospo
lite, trywialne, niektóre nawet niesmacz
ne.

Teraz stało przed nią nowe życie. Prze
kroczyła trzydziestkę, zarabiała dużo pie
niędzy, ale nie umiała ich utrzymać. Pie
niądze ulatują jej z ręki, dosłownie ulatu
ją. Była niezwykle czuła na ludzką nędzę,
na nieszczęście. Kiedy jedna z koleżanek
zachorowała na płuca, Ewa wysłała ją na
swój koszt do sanatorium; spotkawszv
pewnego rzeźbiarza przymierającego gło
dem, zamówiła u niego swoje popiersie (w
ten sposób poznała też nieszczęsnego Jo
hannsena). Pieniądze płynęły, płynęły.

(Ciąg fakty nastąpi.).
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Przekład autoryzowany s angielskiego Karoliny Czetweretyfisir/e/

Lallie Metcalfe weszła do salonu,
gdzie czekał na nią ojczym. Stanęła
przed nim, obracając się to w prawo, to
w lewo, żeby zwrócić jego uwagę na no
wą wieczorową suknię z cienkiej mate
rii, przybraną falbankami i żeby usły
szeć jego zdanie.

Prawdę mówiąc, liczyła tylko na u
znanie. Gdyż Lallie w sprawach tyczą
cych się jej wyglądu spodziewała się ra
czej pochlebnych słów, niż bezstronnej
opinii. Najczęściej zdobywała pochwały,
bo zachwycała wdziękiem i urodą.

Tego wieczora, w białych falbankach
falujących wokoło, z wiśniową wstążką
przytrzymującą złote łoki. w czerwo
nych pantofelkach na nieprawdopodob
nie wysokich obcasach, które ukazywały
się spod gęsto marszczonej spódniczki, i
z wachlarzem biało - czerwonych piór
w ręku wyglądała jak uosobienie szczęś
cia i radości. Uszminkowała się trochę
za jaskrawo, ale ponieważ pierwszy raz
wybierała się na prawdziwie elegancki
obiad z tańcami, czuła, że musi dołożyć
szczególnych starań, aby wystąpić odpo
wiednio. A że matka, która od rana wal
czyła z bólem głowy, uległa mu w końcu
zaraz po podwieczorku i poszła do sie
bie, więc Lallie pozbawiona matczynego
nadzoru miała zupełną swobodę w upięk
szaniu się. Co za świetna sposobność do
wypróbowania nowych efektów! Tym
bardziej, że Duke Hallam miał spędzić
z nimi wieczór, a ona pragnęła wywrzeć
ca nim niezatarte wrażenie.

On był taki prosty w obejściu, a przy
tym pewny siebie; trochę powściągliwy
i drwiący. Miała zawsze wrażenie, kiedy
patrzał na nią, że myślał różne rzeczy,
których nie wypowiadał. A tych myśli
nikt by nie odgadł, nawet kiedy patrzał
na nią z największym zachwytem. Nie
raz myślą przenikał ją na wskroś, a za
chwyt okazywał tak widocznie, że wszy
scy byli przekonani o jego dla niej u
czuciu.

Nie dawniej, jak dziś po południu,
podczas podwieczorku, zabronił Lallie
tańczyć więcej niż dwa razy z jakimkol
wiek innym mężczyzną, a ona wyobraża
ła sobie, co to za rozkosz będzie upajać
się przez cały wieczór rytmicznym tań
cem w jego ramionach. Oczy Ducke'a,
zwykle dalekie i zimne, ożywiały się cza
sem, gdy na nią patrzył. Mówił jej nie
raz, że jest śliczna, powolnym, miękkim,
pieszczotliwym, a równocześnie żartobli
wym głosem.

Dzisiaj chciała być zachwycającą.
Zachwycającą i bardzo pewną siebie ko
bietą z wielkiego świata, aby dorównać
jemu. Ale obawiała się trochę cenzury
badawczych, wielkich, szarych oczu oj
czyma.

Karol Tudor stał przy kominku i oglą
dał dokładnie każdy szczegół toalety pa
sierbicy. Odezwał się dopiero, gdy skoń
czył lustrację:

— Bardzo milutko wyglądasz, ale czy
mógłbym ci na jedną rzecz zwrócić u
wagę?

— Już nie mów lepiej, kochanie —
przerwała szybko, zdecydowana sama
przystąpić do ataku — bo wiem dobrze,
co chcesz powiedzieć. Masz przestarzałe
pojęcia o malowaniu ust.

— Tak, gdyż ta czerwoność jest...
— Niepokojąca? Prawda? Wiem na

pamięć, co powiesz, tyle razy to powta
rzasz! Ale czy nie zauważyłeś, jak ko
lor pomadki pasuje do wstążki we wło
sach, do pantofelków i do wachlarza?
Czy nie widzisz, źe to głęboko przemy
ślany efekt, a nie przypadkowe zesta
wienie?

— Widzę.
— I nie myślisz, że to niesłychanie

pociągające?
Lallie z dumą wydęła usteczka, lecz

Karol nie zmienił wyrazu twarzy. Przy
pomniała sobie powiedzenie ciotki Ge
raldiny Tudor: „Nie warto brać się na
takie sposoby z Karolem; prędzej by
świat poszedł z dymem, niżby on nawet

pod wpływem pięknych oczu i słodkiego
uśmiechu zmienił przekonanie, chociaż
by szło o najmniejszy drobiazg".

— Nie tylko myślę, ale i widzę. Czy
jednak...?

Przerwała mu, przedrzeźniając go:
— Czy to jest najwyższy gatunek po

wabu? Czy to może pobudzić mężczyznę
do najwyższych aspiracji? Czy to w o
czach jego stawia kobietę na piedestale
i pobudza go do patrzenia na nią z dale
ka, z najwyższą czcią? Tak, jak ty czy
nisz z mamą?

Ostatnie zdanie zakończyło się ka
skadą śmiechu.

Lallie z triumfem ciągnęła dalej:
— O, Zaczerwienił się, po co, kocha

nie? Ja myślę, że nic cudniejszego nad
twój sposób uwielbiania mamy, przy t' m
to jest dobre dla ludzi twojego pokole
nia. Ale my, nowocześni, mamy inne po
glądy! My... — przerwała i dodała po
chwili: — jeszcze coś powiem o tobie,
mój drogi, ja z góry o całe mile wiem na
przód, co chcesz powiedzieć, zanim się
odezwiesz.

— W takim razie, muszę ci się wyda
wać bardzo nudny.

Zmieniła ton, przestała się droczyć.
— Nie. nie! — zaprzeczała z czuło

ścią w głosie — ja po prostu przepadam
za tobą. Ty jesteś najmilszym ojczy
mem, którego kiedykolwiek jakakolwiek
dziewczyna miała. Spójrz na to wszyst
ko, coś dla mnie zrobił. Nie miałyśmy z
mamą nawet złamanego szeląga, przed
ślubem, a ja nigdy nigdzie bywałam, nie
mogłam się w nic ładnego ubrać. Prze
cież każdy paciorek, każdą koroneczkę,
wstążkę i biblocik, wszystko mam od
ciebie. Zetrę całą czerwoną farbę z ust i
pomaluję je na czarno, jeśli zechcesz.

Karol uśmiechnął się i zapytał łago
dnie:

— Dlaczego koniecznie malować?
•— Bo bez tego kobieta wygląda, jak

nieubrana!
Podbiegła do niego zgrabnym ruchem

dziewczynki, chwyciła go za głowę i po
całowała serdecznie w czoło. Zerknął na
nią figlarnie.

— Czy zostawiłaś ślady na moich
srebrzystych brwiach?

Cofnęła się i odrzekła wyzywająco
z psotnym uśmiechem:

— O nie. kochanie, ta pomadka nie
puszcza. Żadnej pannie nie śniłoby się
używać farbującej pomadki, gdyż nie
odpowiadałoby to potrzebom nowoczes
nego życia.

— Ty mi się przymawiasz, żebym
wypróbował twoją pomadkę, ale nie
dam się złapać i przyjemność tę odstą
pię Duke'owi. Powiem mu, że zasługu
jesz na surową próbę. I że ma się wziąć
do tego ostro.

Zaśmiała się znowu. Z błyszczących

oczu biła wesołość .która ją roznosiła.
Chciała coś odpowiedzieć, ale uwagę jej
odwrócił zgrzyt zatrzymującego się
przed domem samochodu. Rzuciła się do
okna, uklękła na parapecie i spłaszczy
ła nosek na szybie.

— Duke! Wiedziałam, że to oni —
zawołała podniecona, usiłując przenik
nąć wzrokiem wieczorną mgłę, lekko po
złoconą światłem ulicznej latarni. —
Powiedziałam mu, że zabiję go jeśli się
spóźni.

Zeskoczyła z okna i tanecznym kro
kiem podbiegła do drzwi... Otworzyła je
gwałtownie, w chwili gdy służący wpu
szczał młodego człowieka do hallu, i za
wołała z góry:

— Prędko, Duke! Spiesz się, muszę
ci pokazać moją nową suknię!

Karol usłyszał spokojną odpowiedź
Duke'a:

— Gdybym musiał za każdą twoją
nową suknią wchodzić na schody po dwa
stopnie naraz, umarłbym na serce w
przeciągu trzech tygodni... — Po chwili
dodał:

— Ale co za oślepiające zjawisko!
Powtórzę teraz moje śmiałe żądanie, że
byś mi się nie ważyła zatańczyć z kim
kolwiek... — ostatnie słowa rozpłynęły
..ię w szczerym uśmiechu obojga.

Nastąpiła chwilka milczenia.
Wtedy Karol pomyślał: „Co za

szczęście, źe ta farba na ustach nie zo
stawia śladów". Ściągnął brwi. Przypo
mniał sobie wyrażenie: „my, nowocześ
ni". Tak, byli bardzo swobodni i prości
Jak mam to rozumieć, co to miało zna
czyć, albo nie znaczyć. Za jego czasów
pocałunek miał głębsze znaczenie, dzi
siaj to jak gdyby nic. Ach! Tak! Nowo
czesna, siedemnastoletnia pasierbica, im
pulsywna, samowolna, pełna życia,
wprowadzała nieraz w rozterkę jego po
czucie odpowiedzialności.

Stanął w drzwiach w chwili, gdy Lal
lie i Duke Hallam wchodzili pod rękę.
Ona wyglądała jak rozradowana panna
młoda.

— Właśnie idę do matki, Lallie. A
dobry wieczór. Duke. Żonę boli głowa i
nie wybiera się dzisiaj z nami.

Oboje zatrzymali się i młody czło
wiek rzekł:

— Dobry wieczór panu, bardzo ża
łuję. A może mi pan powierzy to dziec
ko i sam zostanie w domu?

Ale Lallie uprzedziła odpowiedź Ka
rola:

— O, nie! Na miejsce mamy będzie
mnie szapronować ciocia Gtraldina. Za
chwilę tu przyjdzie. A ty chodź /e mną.
Karol pójdzie pocałować mamę na dobra
noc, my tam jesteśmy ibrteczm, chociaż
już całe sześć miesięcy, jak sie pobrali'

Zaciągnęła Hallama do salonu, rzu

Mu cfzieci

Jak to sie na Slasku zjawiły kartofle?
W;pmy wszyscy, że kartofle sprowadzo

ne zostały do Kuropy z Ameryki, ale według
legendy na Slą-sk dostały się cudownym spo
sobem.

A było tak W dawnych bardzo dawnych
czasach był w ogromnym zamku pan bardzo
surowy z Niemiec rodem Obcą miał mowę
obcą duszę i nie kochał ani kraju ani ludu
wśród którego mieszkał Ludowi kazał tylko
składać podatki i daninę ze zboża, lnu i ko
nopi. Nic go nie obchodziło, czy grady żyl<>
wybiły, czy powódź przenicę zabrała, bylp
by tylko jego stodoły stały pełne Lud też
cierpiał straszną nędzę, panował głód welk:

Przyszli więc chłopi do pana i błagali:
Daj nam panie zboża ze swych stodół, ale
pan wygnać ich kazał.

Na drugi dzień, gdy powrócili znowu i o
to samo błagali, znów ich przepędził.

Wreszcie widząc, źe ludzie wracają, ie
przyprowadzili wszystkie dzieci i starców I
płacząc o żywność błagają, kazał spichrze
otworzyć i zboże na dziedziniec wysypać
Ludzie cieszyli s.ę bardzo, że teraz kosze na

pełnią żytem i pszenicą lecz okrutnik bez
serca zawołał pachołka i kazał zboże podpa
lić.

Buchnęły płomienie, czarny dym w niebo
uderzył Ludzie przerażeni poczęli uciekać,
ctdy tymczasem z nieba począł padać des2cz
Strugi wody ugasiły płomień e. a biedni gło
dni ludzie powrócili sądząc, że przecież je
szcze da się coś niecoś uratować ze zbiorów
£boże ;ednak było zwęglone, czarne, zady
mione I^ecz głodni ludzie grzebali w zwę
glonych ziarnach, sądząc, że może na dn*
rdzie* głęboko bodaj trochę zachowało s;ę'
lobrego zboża Grzebali, grzebali, aż znaleźi
kule okryte twardą skorupą. Ody prze
łamali kulę wewnątrz była jakby biała masa
Jedna z kobiet spróbowała tej masy i prze
konała się, że ma smak wybirny. Wybrał'
więc ludzie wszystkie kule z pogorzel;ska
nakarmili nimi siebie i swe dzieci. I od tej
to chwili — opowiadają — na Śląsku poja
wiły się kartofle i do dzia dnia s« strawą naj
częściej używaną i ulubioną przez wszyst
kich.

cając Karolowi poprzez ramię figlarna
spojrzenie

— Duke, jestem upojona myślą o dzi
siejszym wieczorne — izekła obracając
się szybko ku ni-.niu, kiedy zostali sami'
w pokoju.

— Zauważyłem to moja droga — od
powiedział, patrząc z przyjemnością na
śliczną dziewczynę.

Duke był bardzo wysoki ruchy miał
powolne, swobodne i pewne, tak jak
gdyby żadna siła ludzka nie mo»!« RO
zmusić do pośpiechu. Poruszał się z pe
wną opieszałością, co nie zgadzało «.v z
jego zdrowym wyglądem fizycznyn.
Miał dwadzieścia pięć lat, ale nieraz po
trafił wyglądać dużo starzej, a czasem
dużo młodziej. Tak, jak gdyby odziedzi
czone stanowisko kierownika poważne
go przedsiębiorstwa wyrobów żelaznych,
dawało mu powagę, przechodzącą jego
lata; a k»edy indziej znowu, wobec tej
odpowiedzialności, czuł się jeszcze dziej
kiem. widząc jak wiele brak mu doświad
czenia.

Nie uchodził za pięknego, szpecił gj
długi nos. Najlepszą stroną jego twa
rzy było wybitne czoło. Wyraz ciemno
niebieskich oczu pociągał, w uśmiec!, J
lekko skośnym ukazywał prześliczne że
by Jego zachowanie się cechowała pew
na powściągliwość.

Stary Hallam, ojciec Duke'a, był naj
bliższym przyjacielem Karola.

Kiedy umarł sześć lat temu, Karol
robił, co mógł, aby zastąpić go Dukeowi
w życiu. Wiedział, że całkowicie nie do
pnie celu, gdyż stosunki ojca i syna Hal
lamów były wyjątkowo bliskie.

Karol zwykł był mówić: „Duke jest
młodzieńcem tak opanowanym i skry
tym, ta nigdy nie wiadomo, jak daleca
pozyskało się jego zaufanie. Odgady
wał, że śmierć ojca zostawiła w sercu
chłopca głęboką ranę, która nigdy się
całk<em nie zabliźni. Matka, lady Greta
Hallam, nie mogła mu go zasta. !i, była
bowiem rozpaczliwie lekkomyślna.

— Ty i ja, przez cały wieczór — po
wtarzała zachwycona Lallie oddychając
głęboko — czy to nie będzie bosko?

— Ja myślę, że to będzie bardzo mi
lutko — odrzekł z umiarkowaniem.

— Milutko! — wybuchnęła. — Marn
tańczyć z tobą wszystkie tańce i mówisz,
że wieczór będzie tylko milutk.. Czy nie
masz zamiaru szaleć z radości?

— Tylko do pewnych granic kocha
nie, przecież jedno z nas musi utrzymać
równowagę.

— Trzeba wielkiej męskiej zarozu
miałości, aby zdecydować, że to właśnie
tobie ta rola przypada.

Duke zaśmiał się, wziął ją pod rękę i
przytulnym ruchem przyciągnął do sie
bie.

— Strzec ciebie, najmilsza, będzie
moją ulubioną zabawą. Jesteś tak ładna,
że rozkosz patrzeć! Wiesz, Lallie droga,
że czuję powołanie, by pracę całego me
go życia w to włożyć, aby z ciebie coś
zrobić!

— Duke! — zawołała oburzona, że
uważał za potrzebne coś z niej zrobić. I
z zainteresowaniem dodała: — A cobyś
zrobił?

— Coś niezwykłego i rozkosznego,
dopełniającego się z twoim wyglądem.
Coś godnego, aby zapalać przed tym
świeczki. Coś co by stanęło dla mnie mię
dzy niebem a ziemią.

— Coś w rodzaju buforu? — rzekła
z widocznym niezadowoleniem.

— Moja Lallie, powiesz jeszcze kie
dyś: „Jemu zawdzięczam to przeobra
żenie, bez niego zmarnowałabym pięk
ność i czas, przerzucając się z jednej
płochości w drugą".

Patrzał na nią wyzywająco. A jej o
burzenie zapaliło żywe blaski M oczach.

— Duke! Jak możesz być tak bez
czelnie wyniosły! A kto mnie ciągnął a
zabawy na zabawę, chciałabym bardzo
wiedzieć? Czyśmy choć jeden wieczór
siedzieli w domu?

(Ciąg dalszy nattąpi)
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Jutro: Filomeny p.
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ZEBRANIE ŚL. TOW. ROLNICZEGO.
I (—) Pierwsze zwyczajne zebranie Redy $lą
Aie$o Towarzystwa Rolniczego odbędzie sic
2 Katowicach w lali obrad T. C L. 8 lipca o
Idz. 9.30 Na porządku dziennym znajduje tie
1 in. wybór władz Śląskiego Tow. Rolnlcze
g>>. uchwalenie planu pracy i preliminarza bu
lictowcgo.

KRADZIEŻ.
i f—)Wnocyna2bm.powybiciuszybyw
łknie wtzedł nieznuny sprawca przez ustęp do
łpteki Strokosza Wiktora, przy ul. Br. Pierac
lii-ńo 38 w Katowicach, skąd skradł różne kos
Łclvki i około 50 zł w bilonie, ogólnej warto
|ci około 100 zł.

\ Spis miejscowości

S.ąska Opolskiego
Nakładem Instytutu Śląskiego ukaże się w

IfiiHługim czasie spis miejscowości Śląska
•Opolskiego, w opracowaniu znanego autora
•p-ac z zakresu historii Śiąska. Konstantego
• Prusa Spis obejmuje wszystkie nazwy miej
Ifr-owe w języku polskim, t zn w tej formie.
Iw jakiej używane bvłv przez miejscową lud
Ireść od niepamiętnych czasów, aż do zniem
Irzema nazw miejscowości Siąska w XIX w.
• Oprócz tego podane będą formy zniemczone
| równiejsze, utworzone przez N emców w

XIX w., w których pierwastek słowiańsk,
jeszcze nie /ostał zatarty, oraz nazwv naj
now«ze. nadawane miejscowościom Slą«ka
Opolskiepo w ostatnim czasie masowo. I wy
raźnym celem zaturcia wszelk eao śladu po
dawniejszej toponomastyce polskiej.

Należy dodać, że p Konstanty Prus jest
już znany jako autor Spisu tnniejseowości
Śląska, który wyd>l w czasie plebiscytu dla
celów praktycznych.

ClfOarjrÓff/
KONTUZJA NA ZAWODACH.

fr:) Dnia 2 bm. po południu na stadionie
K. S Śląsk w Świętochłowicach, podczas gry
w piłkę nożna nomicdsv drużynami ftlnsk Świę
tochłowice i Unią — Sosnowiec z K. S. Śląsk,
Jerzy Stoi, doznał złamania żebra, w następ
stwie czei'0 przewieziony został do szpitala.
Dochodzenia w toku

BÓJKA.
(=1 Dnia 2 bm. po południa w restauracji

.Tana Kcczki w Giszowcu powstała bójka po
między pewnymi osobnikami z iednej strony a
Pawłem M;chalczy'<i<-m z Chorzowa 1 Alojzym
Strzebi*<-Tvkiem z Nowvch Hajduk, z drugiej
strony. W crisie ogólnego zamieszania, Michal
czyk został lekko okaleczony.

14 MIEŚ. WIF7trMM ZA KRADZIEŻ
ROWERU.

f=r) Znany złodziej rowerów Wiktor Gwóźdź
r Chorzowa skazany został wczoraj przez Są.!
Grodzki w Chorzowie za kradzież roweru na
14 miesięcy bezwzględnego więzienia.

DROGIE SŁODYCZE.
(=) Michał Kalemba z Chorzowa, nie ma

fąc pieniędzy na zakup słodyczy pani „swoje
go serca", włamał się w mr>iu br. do kiosku Ja
noty przy ul. K . MUrM w Chorzowie. Skradzio
nymi słodyczami obdarował niej. Małgorza*ę
Rost. Za niedozwolony sposób zdobywania pre
zentu, odpowiadał Kalemba one<tdaj przed Są
dem Grodzkim, który skazał niefortunnego ka
walera na 3 mics. bezwzględnego aresztu. zaś
Małgorzatę Rost na zapłacenie grzywny w wy»
30 zł.

60-lecie Cflcłm Fryzjerów
w Chorzowie

Dnia 2 lipca br. odbyła się w Chorzowie
uroczystość jubileuszowa 60-lecia istnienia
Chrzęść. Cechu Fryzjerów w Chorzowie oraz
poświęcenie sztandaru. Podczas uroczystości
odbyła się msza św. w kościele SW. Antoniego,
podczas którei ks. Józef Pośpiech wygłosił oko
licznościowe kazania.

Po nabożeństwie ruszył pochód na plac
Marsz. Piłsudskiego, gdzie złoiono wieniec na
płycie Nieznanego kołnierza Następnie pochód
udał się na Górę Wyzwolenia, gdzit odbyła się
uroczysta akademia z udziałem przedstawicieli
wła^z i społeczeństwa.

Akademię zagaił st. cechu J. Konarski po
witaniem władz. Następnie sekretarz Cechu p.
Szterma B. odczytał depesze gratulacyjna. Od 
czytano równie* kronikę Cechu, którą opraco
wał p. Kurtok. Prezydent miasta p. Grzesik oraz
Inni przedstawiciele władz I cechów wygłosili
na akademii okolicznościowa przemówienia,
podkreślając znaczeni* i wartość rzemiosła ora*
Ich organizacji, życząc pomyślnej dalsza} owoc
nej pracy, tak dla ogółu snołerzenstwa, jak
również d'» dobra Państwa Polskiego.

Akr.^emit zakończono wpisaniem się do
księgi pamiątkowej oraz wspólnym obiadem.

Bezwzględna likwidacja polskich nabożeństw
na Śląsku Opolskim

V ostatn. tygodniach na terenie Śląska
Opól. skasowano we wielu parafiach na
bożeństwa polskie. Stało się to głównie
na skutek akcji „Bund Deutscher Osten".

Ostatnio księża ogłaszają naw:t 7 ambo
ny, ie likwidują nabożeństwa z nakazu
WSgL z polecenia władzy biskupiej. Akcja
ta trwa w dalszym ciągu, kierując się z

niebywałą bezwzględnością przeciw ostat
nim nabożeństwom polskim.

O metodach dziś już zupełnie jawnej
walki z nabożeństwami polskimi podają
ostatnie „Nowiny Codzienne", które po
wtarzają treść plakatu, jaki w nocv z 30
czerwca na 1 lipca został porozwieszany
w wielkich ilościach na słupach, płotach i

XIV Zjazd chórów okręgu piekarskiego
w dniu 25-RO czerwca b. r. w Michałko
wicach rozpoczęty został nabożeństwem
na intencję ajazdu. Podczas mszy św. po
i H-Łorae chóry całego okręgu z tow. orkie
stry p. p. w. Katowice wykonały wspólnie
Lilka pieśni.

Po nabożeństwie złożono wieniec na
płycie poległych w wojnie światowej oraa
w powstaniach, a następnie udano się po
chodem, w którym wzięły udział również
miejscowe organizacje ze sztandarami,
przed gmach urzędu gminnego, gdzie od
było się otwarcie zjazdu, którego dokonał
prezes okręgowy p. Mańka.

Następnie połączone chóry mieszane
odśpiewały przewidziane programem pie

śni pod batutą dyrygenta okręg. p. Kna
pika. W popisach śpiewaczych, które od
były się po południu na sali p. Benkiego,
wzięło udział 7 chórów mieszanych i 1 mę
ski.

Pierwsze miejsce uzyskał chór miesza
ny „Cecylia" — Brzeziny Śl. (23'/s pkt.),
drugie „Słowiczek" Michałkowie? (23 p.),
trzecie „Wanda" - Piekary (22^ pkt.).

Kolejno następowały: „Harmonia" • Ka
mień, „Polonia" • Brzozowice", „Halka"
Piekary i „Słowiczek"-Bytków. Z trzech
chórów męskich okręgu bral udział w za
wodach tylko „Chopin"-Bytków, który
uzyskał 25 pkt. Sędziowali pp.: prof.
Prejzner, Kandziora, Fr. Janicki.

Tragedia rodzin wydalonych Polaków
Bezwzględność władz hitlerowskich

Żona wydalonego w łych dniach ro
daka Franciszka Reimanna, kupca i pie
karza w Nowymkramsku, pow. babimoj
ski, otrzymała dnia 30 czerwca rb. nakaz
policyjny rlikwidowania sklepu koloni
alnego i piekarni, z którego utrzymywa
ła siebie i 4 dzieci w wieku 12 do 23 lat.

O podobnym wypadku donoszą nam
z Werska pow. złotowski, gdzie po wy

daleniu głowy rodziny, na skutek zam
knięcia sklepu, rodzina Masselów po
zbawiona jest jakichkolwiek środków u
trzymania. Z dochodów sklepu utrzymy
wała się p Masse'owa z dwojgiem dzie
ciwwieku6i10lat.

W ten sposób odpłacają się hitlerow
cy za nasze lojalne wobec mniejszości
niemieckiej traktowanie w Polsce.

drzewach w Bolku pod Opolem. Plakaty
noszą treść następującą:

„Wer jetzt noeh den polnieehen
Gotłesdiemt beeueht, beketmt eieh alt

POLE
und Ubt offenen Verrat am DeutBch*
tum. Wir tearnen alle Einwohner
Bolka* am polnieehen GotUedientt

teilzunehmen".

W tłumaczeniu polskim: „Kto teraz
jeszcze uczęszcza na polskie nabożeństwa,
przyznaje się do polskości i popełnia jaw
ną zdradę niemczvznv. Ostrzegamy
wszystkich mieszkańców Bolka przed
udziałem w polskich nabożeństwach."

Na plakatach nie jest podany ani wy
dawca, ani drukarnia. Łatwo jednak się
domyśleć, skąd wvchodzą tego rodzaju
plakaty prooacandowe!

ZŁODZIEJE W DROGERII.
(=) Do składu drogeryjneSo Antoniego Ci

chonia w Chorzowie przy ul Strzelców Bytom
skich 48. włamali sic w nocy z 1 na 2 bm. niw
znani sorawcv i skradli różnych towarów wart.
przeszło 1000 zł.

NIEUCZCIWI KLIENCI.
(—) W ub sobotę do składa zegarmistrzow

skiego Rotherowei w Chorzowie przy ul. Wol
ności 3 orzvbvło dwóch osobników z zamiarem
kunienU zeffsrka. Kiedy osobnicy optsscilł
tklep. Pokerowa zauważyła brak 3 zegarków
wart. 700 zł.

KRADZIEŻE.

(—) W nocy na 1 bm po wyduszeniu szyby
w oknie włamano sie do kiosku Kocurowej Ma
rii przy ul. Wolności w Świętochłowicach, skąd
skradziono kilkadziesiąt tabliczek czekolady,
kilka butelek piwa. oraz większą ilość wyrobów
tytoniowych, łącznei wart. około 100 zł.

|=) W nocy na 2 bm skradziono z niezam
kniMei stadni na szkodę budowniczego Józefw
sa Gerharda w Mysłowicach prry ul. Krakow
skiej 32. kompletne dwa chomonta. para leie
krzyżowych, oraz ołachtę. nieprzemakalną, łącz
nej wart. około 150 zł.

^mmcmmmm

Kolejarz pod kołami lokomotywy
W piątek o Rodź. 16 27 w czasie wjeżdża

nia na stację, kolejową w Mikołowie pociązu
osobowego od strony Orzesza, trącony został
przez parowóz kolejarz Wiktor Siecz zam w
Orzeszu, który spadł z peronu na tor i doznał

cięzkiepo okalczema głowy oraz zm ażdżen;a
lewej stopv. Stecza przewieziono niezwłocz
nie do szp la'a w Mikołowie Dochodzenia
wyka?a}y, że w:nę, ponosi sam poszkodowa
ny wtkttttk nieostrożność;.

KARAMBOL ROWERZYSTY
Z SAMOCHODEM.

(P) W czwartek wieczorem rowerzysta Ry
szard Czardvbon z Tych zderzył sie na szosie
w Czułowie z samochodem osobowym, kiero
wanym przez inz. Roberta Tica z Katowio,
wskutek czego Czardvbon upadł na jezdnie I
doznał okaleczenia głowy. Czardybona prze
wieziono do szpitala gminnego w Tychach. Kto
ponosi winę na razie nie stwierdzono.

Jedziemy oglądać enda poMniowo-wschodnich kresów

„Tliech iąlą śtąshie piecony
"
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Żółlcwianle pteywitali nas bardzo serde
cznie Na dworzec przybyła orkiestra strzel
ców konnych im hetmana Żółkiewskiego,
oraz władze miejskie z burmistrzem na czela.
W serdecznych słowach powitał nas bur
mistrz, po czym przy dźwiękach orkiestry
wojskowej ruszyliśmy do miasta. Z inicjaty
wy miejscowego księdza katechety urządzo
ny został w parku miejskim na naszą cześć
festyn ludowy, urozmaicony występami miej
scowych sokolic, popi«ami strzelców kon
nych, śpiewem 1 tańcami. Największym po
wodsenksca cieszył się jednak bufeł. Obcho
dziliśmy przocież imieniny kilku Piotrów \
Fawtów. Piliśmy ..bruderszafty

"
z kochany

mi Zółkwianami Morowe chłopy. Dosłowna
cała Żółkiew wyległa na ulice i razem t na
mi ruszyła na dworzec, by pożegnać Śląza
ków. Nie zapomnimy nigdy serdecznego przy
jęcia, jakie nam zgotowali Zółkwianie.

Ostatnie, noc spędzamy w pociągu. Jutro
jivz Katowice i koniec wycieczki. Nikt ni«
śpi. Piotry i Pawłv pij*, młodzi śpiewaj*.
Wielka rodzina, która dziesięć dni spędziła
na p;eknym Podolu pod prażącym słońcem,.
żegnała się, przyrzekając sobie, że wszyscy
spotkamy się w następnym roku na wyciecz
ce „Czar la*u". Kierownikowi wycieczki p.
Makowskiemu zgotowano serdeczną owacje,
za troski ł trudy poniesione w czasie wy
cieczki Troszczył się o nas jak o swe dzieci.
Był wszędzie tam, gdzie go potrzebowano.
Uczestnicy wyrazili mu swa, wdzięczno**
przez ofiarowanie pięknej pamiątki. Organi
zacja wycieczki była pod któdyra względem
wzorowa,

Mijsmy Mysłowice, ostatnie pożegnanie,
pocałunki i oociąg nasz wtacza eię na dwo
rzec w Katowicach. Minęło bezpowrotni*
dziesięć dni spędzonych na pięknym Podolu,
prastarej ziemi polskie}, przesiąknięte} krwi*
polskich rycerzy i legionistów. Przez dziesięć
dni wchłanialiśmy piękno południowo-wscho
dnich kresów. Szkoda, ze dziesięć dni to tar
ki krotki okres czasu. 1

(Dokończenie)
kopiec usypany na pamiątkę Unii Lubelskej,
z którego rozłącza się piękny widok na m;a
sto, sławna na cały świat Panorama Racła
wicka. Panorama zahypnotyzowała nas: no
mogliśmy oderwać oczu od tej kapitalnej ilu
zji. To jedyne w swoim rodzaju bajeczne złu
dzenie jest chyba największym boaactwem
Lwowa Przemierzyliśmy miasto pieszo i
tramwajam- wzdłuż i wszerz. Byliśmy gro
dem lwowskim oczarowani.

Wieczór nv.e!ismy wolny. Zapełniliśmy
cukiernie, teatr, kina, ulice, żegnaliśmy
Lwów na wesoło Pieronem nas gorszvły
napisy ukraińskie. Nasze panie postanowiły
nie kupować wyrobów „Ma-łosojuszu". prze
konawszy się na miejscu, że jest to spółdziel
nia ukraińska czego dowodem są ukraińsko
(!?) polskie napisy na szyldach.

— Pierona jasnego — odzywa się do
mnie pew.en hutnik — tu trzebaby dwa ty
siące powstańców śląskich z krykami. to by
s:ę tym pieronom odechciało prowokować I
marzyć o Ukrainie.

Lwów nas w''tał nie tylko kwiatami, ale
i sercem Ludzie przystawali na chodnikach
i przyjaźnie uśmiechali się do nas Ślązaków.
„Kochane pierony ś'ąskie idą" — mówi sti
ruszka do swego syna. uśmiechając się i k
wiąc przyjaźnie drżącą ręką w naszą stro
nę. Łazimy grupami po mieście, tamujemy
ruch. nam Ślązakom uchodzi to płazem.
Przecież jesteśmy gośćmi drogich naszym
sercom Lwowian.

Byli i tacy. którzy poszli zobaczyć stoją
ce przed ratuszem kamienne lwy, które ma
ją podobno ryczeć, gdy zobacz*, pierwszą
dziewkę. Dotychczas nie ryknęły, ja w każ
dym razie nie słyszałem. Nie ryknęły na
wet ze śmiechu.

Mało nam było zabawy i tańcówkl w
mieście. Na peronie urządziliśmy „popraw
kę", tańcząc trojoka przy dźwiękach harmo
niki.

W SIEDZIPIE HETMANA ŻÓŁKOWSKIEGO

Smutne nasze miny Dziś ostatni dzień
wycieczki Jesteśmy w Żółkwi. Miasto nie
wielkie, jest jakby jednym wielkim mauzo
leum pamiątek historycznych po dwóch zna
komitych rodach rycerskich Żółkiewskich i
Sobieskich.

Wojna światowa zniszczyła zupełnie mia
sto. Zamek królewski z czterema basztami,
zbudowany z końcem 16 wieku przez hetma
na Stanisława Żółkiewskiego, dźwiga się po
woli, restaurowany kosztem Skarbu Państ
wa Ponieważ przypada na dzień dzisiejszy
św:ęto Piotra i Pawła wysłuchaliśmy nabo
żeństwa w przepięknvm kościele, farą zwa
nym, wzniesionym również przez hetmana
Żółkiewskiego W podz emiach kościoła wy
cieczka zlożvla hołd śmiertelnym szczątkom
wielkiego hetmana i jego bliskiej rodziny. Z
dalszych zabytków miasta zasłu.guje na u
wagę klasztor 00 Dominikanów z podzie
miami, w których spoczywają zwłoki matk.
króla Sohieskiego i jego brata. BvlWmy i w
klasztorze grecko-katolickim Bazylianów,
wybudowanym przez Sobieskich. Dziś klasz
tor jest kuźnią ukraińską. Na ścianach malo
widła, przedstawiające walki o ..wolność"
Ukrainy O!!) z postaciami wodzów ukraiń
skich — Skoropackierro. Petlury i osławione
go metropolity Szeptyckiego. Przewodnik
zwraca nam uwagę na postacie św. Jerzego
i Archanioła. Twarze tych świętych przypo
minają twarze dwóch ukraińskich hajdama
ków z Żółkwi, skazanych na długie więzie
nie z* zwykłe morderstwo i napad bandycki.
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KINOTFATRY W KATOWICACH:
\ TAPITOL: .PiU wleczftr n R:Ua".
| «'\S1N(1 „BtttMT".

OU.OSKKl M: „r»nl w notslu".
I SI OSCH ..StuicMrplHlt*".

S1M.OWY: ,.1>»UJ Uhlowie j>aiu»y Vlcke" J „Port
atoilmlu mtt%".

1'NtOM: ..Kupry, modoł,!" | ..Mnrro Polo".
• KoitZA: ..Ned.oio" I V»ryt w oaalb".' RAWOOBII - ĄgUJtmt ..Karina fcfłaf*.

1 Kinoteatry na prowincji:
JlM!.\ — MIEISKIE: ..I.n , pola bllwj".
MBŁHCO — MtrUSKIK: ..Parna i Malukk.".—

»l'('l.l.(i .Tajemnic* Mor/a Cwioino",
BWam - APOLLOi ..I-ii .tr i pola bitwy" ora<

»lmi uit.-m i*W, — COt.OSSKIM- Jm|a ar* l
. Kciiturkr". — ROTTl ..Djt.-ii. ptrrrthu" oraz ..Port
«l«dmlu nniri". — PKI.TA: „Su> dni Napoleona" orał

• pro(«»ori»".
CHORZÓW-BATORY — BLISKIE: .. S1«otypl•tl I" I ..Orkan".
JAKÓW - tUWOl ..T-oka] Ja«nl« pani" t „Dro

ga do stawy".
JANÓW — Sł.OSCE: „ZVeg • San Qoentln" I „Se

fcrstarka Jej mera".
HICRALKOWICa - ZORZA- „Haldl" I nadpr.
MYSŁOWIC! — APK1A: „I>*l.')e griechu" oraf

,»'l«!f» nr *CS".
MYSI.OWICK — nnroN: ..Kapltar Benoit" I Je

iro w eika BHt«*f 1IK1.IOS: „C.-arn • Srssf ! „Ko
iclii.-kn pod Naftawlraml"

NOWY mOM - rATRIA: „Bitw. na Brood
•MV. «r»r ..May tyran"

1'IKKARY SU — APOLLO: „Kobieta którą ks
•kim" i ,.0'

. >cym wstęp «it>rODlony
".

11OTK0W1CE — PIAST: „Lord JefT' 1 „Królowa t.inca".
RY:IN:-C — sWtT: ..Panna Ewa" ! ,.Nl?w:d/tal

fcy wr..v". — Rmaj. Strartiy" I ..Naokoło (wiata".
KOrmriCa — COI.OSSEUM: ..Rapeodla Balty

aTU" I ...loeeeph>".
IWIBTOCHLOWira - APOLLO: „Z.iłops nic.

— tra——yes" (astatBl drień) i „Naca prawda" —
rni.MSShTM: „Zludicnm lycla" l „Njwrurmy grze

MI1MH — SMSKIE: „Piekło Sahar-".

ZŁODZIEJE GRASUJĄ NA TARGACHI
fW) V czasie odbywającego się w Mikoło

wie ostatnio targu, jakaś kobieta skradła z kie
szeni fartucha Annie Szymcrokowcj z Zawiści
portmonetkę z zawartością 20. — zł w bilonie.

Pod adresem Śląskich Linii

Autobusowych
JPJ Autobusy niedzielna i świąteczne na

JTnii, Bialsko — Katowice są tak przepełnio
na, la ric tą w stanie zabierać pasażerów
rta łfryrUnkłfk, Szczególnie chodzi tu o au
tobusy wieczorne, które wyjeżdżają zapehro
ne już z Httskt. zaś wtórnych kursów z za
pady nie uruchamia się. Tymczasem w nie
dziele i święta odbywa się silny ruch pomię
dzy Poczyni a zdrojem w Goczałkowicach.
Od kilki] niedziel ostatnie autobusy weezo
rowe w kierunku Katowic nie przyjmują pa
sażerów w Goczałkowicach, gdyż są przepeł
niona. Czeka lam nieraz do BO ludzi, którzy
napróżno spiedziewają się 2-go autobusu.
Należałoby temu tak w interesie ludności jak
i tMinfli przedsiębiorstwa jakoś zaradzić

llifitnth
LŻYLI NARÓD POLSKI.

fR) W Radlinie przytrzymano Alojzę*"
Adamca i Roberta Szkatułę pod zarzutem ta
ważenia Narodu Polskiego.

BEZPŁATNA NAUKA PŁYWANIA.
fR) Powiatowa Komenda PW. i WF. — Ryb

nik organizuje w lipcu i sierpniu bezpłatną nau
kę pływania na terenie stadionu pływackiego
w Rvbniku przy ul. Gliwickiej. Nauka odbywać
się będzie we wtorki, czwartki i soboty od
godz. 18 — 19. Treningami zaimie się sektia
pływacka miejscowego Tow. Gimn. „Sokół".
Zgłoszenia przyjmuje się przy kasie stadionu
pływackiego.

SAMOBÓJSTWO.
fR) Pacjent lecznicy Spółki Brackiej w Ry

dułtowach, górnik 40-letni Augustyn Lasok, po
chodzący z Turzy, popełni! wczoraj samobój
stwo przez powieszenie się na jednym z drzew.
Przyczyną był rozstrój nerwowy.

KTO SFAŁSZOWAŁ KWITKI?
fR) Do kupca Wiktora Hubnera w Kokosry

sach przybyła 12-!etnia córka małżonków Win
centego i Pauliny Boberów z Kokoszyc i przed
stawiwszy kartkę podpisaną przez Teofila Man
derę, pobrała na kredyt różne towary kolo
nialne. W kilka dni piżniei Boberówna ponow
nie na mocy przedstawionej nowej kartki z pod
pisem Mandery pobrała znów towar. Gdy po
pewnym czasie dłużnikowi posłano rachunek,
okazało się, że żadnych kartek na nobranie to
waru na kredyt nie podpisywał. Powiadomio
na o oszustwie policja zarządziła dochodzenia
w celu ustalenia rzeczywistego stanu rzeczy
Pobrane towary miała Boberówna oddawać
rzekomo rodzicom, tak, że wykrycie oszustwa
nic nasunie z pewnością wielkich trudności.

Bieislta
P02AR OD PIORUNA .

fR) W czasie burzy, jaka przeszła nad oko
licami Bietska, piorun uderzył w dom miesz
kalny Józefa Krzembka w Zarzecu nr 19 pow.
Bielsko. Od pioruna zajął się dach słomiany i
częściowo spłonął. Szkoda wynosi około 300 zł
pokryta ubezpieczeniem. Rozmiary pożaru by
ły niewielkie, dzięki natychmiastowej akcji ra
towniczej ze strony poszkodowanego i jego ro
dziny, którzy pożar zlokalizowali i ugasili.

Wielki dzień *#» powstańczego w Wodzisławiu
Poświęcenie Domu Powstańczego — ogromna manifestacja uczuć patriotycznych

W gl) niedzielę obchodził Związek Pow
stańców Śląskich — grupa Wodzisław pod
protektoratem p. woj. Michała Grażyńskie
go i pnmi zarządu głównego Zw. Powstań
ców Śląskich p. Konktfjt uroczystość po
święcenia ..Domu Powstańca" poprzedzoną
w wigilię św ęla o godz. 20 capstrzykiem,
zbiórką organizacyj przed magistratem, wy

marszem przed „Dom Powstańca". pr/enra

nowaniem ul. Mickiewicza na ul. Powstań
ców, pochodem na cmentarz i złożeniem
wieńców na grobach poległych powstańców.
O godz 21 odbył się apel poległych powstań
ców na rynku.

Niedziela — jako właściwy dzień święta
— roz-poczęła się o godz. 7 pobudką i koe
certciTi na rynku. Cale miasto tonęło w po
wodzi zieleni i chorągwi o barwach narodo

tttermtfM (Miffcfn Fnpfnśt O. Z . N . zorganizowano w tych dniach wycieczkę
700 rolników poUUck M wsziitkirh woje wództ w do Danii. Na zdjęciu powitanie wy
cieczki rolników polskich przez burmistrza Kopenhagi w sali ratusza kopenh askieg o.
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Wielki zjazd 0. Z. N. powiatu pszczyńskiego
powziął doniosłą rezolucją w sprawach żywotnych m. Pszczyny

W czwartek odbył sie w Pszczynie
ZjazcJ Sprawozdawczy O. Z . N . przy udzia
le z górą 500 delegatów z całego powiatu,
oraz licznych przedstawicieli wtadz i orga
n iza< *yj.

Zjazd rozpoczęto nabożeństwem na in
tencję O. Z. N., po czym w «ali Pol. Domu
Ludowego odbyły się obrady, które zagaił
przewodniczący Obwodu p. poseł Koj
okrzykiem 113 cześć Najjaśniejszej Rzeczy

pospolitej i Armii. Wśród gorącego aplau
zu uchwalono i wysłano depesze hołdow
nicze do władz państwowych. Im. związ
ków sfederowanych i pcowiackich powia
tu złożył Zjazdowi życzenia p. in*p. Linea,
zaś im. m. Pszczyny — prezes Rady Miej
skiej p. dyr. Szopa. Z kolei sekretarz Okr.
SI. O. Z. N . p. Kandora wygłosił obszerny
referat programowy naświetlając obecną
6ytuaeję polityczną i wytyczne O. Z . N .
w chwili obecnej i na przyszłość. Posło
wie Pisarek, Grajcarek i Koj złożyli spra
wozdania z prac sejmu warszawskiego i
śląskiego.

W dalszym ciągu obrad złożył prze
wodniczący obwodu p. poeeł Koj obszerne
sprawozdanie z działalności O. Z. N. w po
wiecie w uh. rokn. Ze sprawozdania wy

nikało, że O. Z. N . w powieeie pszczyń
skim rozwija się systematycznie i pomyśl
nie. Obóz Zjednoczenia Narodowego po
siada już swoje oddziały we wszystkich
gminach powiatu i liczy 7.113 członków,
nie biorąc pod uwagę członków-kandyda
tów. Snrawozdanic sekretariatu złożył p.
n&ez. Wróbel, finansowe p. Haliński, ko
misji rewizyjnej n. dyr. Pająk. Następnie
p. starosta dr Olszewski złożył zjazdowi

życzenia pomyśInvch obrad oraz zapoznał
słuohaczy z aktualnymi zagadnieniami po
wiatu a szczególnie na odcinku gospodar
czym, oraz zapewnił delegatów o swej peł
nej współpracy i pomocy w dziale jak ze
spolenia i seharmonizowania wszystkich
sił narodowych w powiecie. Łącząc się w
pełni z uroczystym charakterem przeży
wanego dnia, zjazd złożył przyrzeczenie
bronić i strzec odwiecznych praw Polski
do Bałtyku i dorobek narodowy na morzu
i wybrzeżu stale pomnażać.

Uchwalono szereg tez programowych z
zakresu unarodowienia życia gospodarcze
go, z zakresu zagadnień społecznych, na
rodowych (m. in. zniesienia nabożeństw
niemieckich w powiecie), rolniczych, opie
ki społecznej i młodzieżowych.

W końcu zjazd powziął w ślad za M
radami gminnymi powiatu jednomyślną
rezolucję, zwracając się do władz woje
wódzkich i powiatowych o nierwłocmaj in.
gerencję na rzecz przeniesienia dyrekcyj
kopalń pszczyńskich rlo PF7Ciynv, ..gdyż
wszystkie kopalnie ł majątki położone są
w obrębie pow. pszczyńskiego, zaś wybit
ny udział ludności ziemi pszczyńskiej w
walce o polskość tej ziemi oraz o spol
szczenie zarządu dyrekcji ks. v. Plees wi
nien przedstawiać przynajmniej tę war
tość, by obecnie po spolszczeniu tych
przedsiębiorstw, ludność ta nie była po
zbawiona wszelkich korzyści dla miasta
powiatowego i gmin zwłasyrza, 4« nie ma
żadnych realnych przeszkód, które by uza
sadniały konieczność pobytu dyrekcyj
pszczyń«kieh w Katowicach, porhawiająe
powiat jedynych zysków swej ziemi.*4

Katastrofa samochodowa pod Radlinem
Rybnik, 4 lipca.

W niedzielę, miał miejsce na szosie
rybnickiej nieszczęśliwy wypadek W po
bliżu Radlina pasażerowie autobusu St.
Linii Autobusowych byli 'wiadkami tra
gicznego uderzenia samochodu prywat
nego o przydrożne drzewo. W wyniku
zderzenia, samochód kierowany przez
Antoniego Studenta z Turzy SI. zos tał
kompletnie rozbity.

Jadący w nim pasażerowie, a wiec kie
rowca oraz Leon, Wilhelm, Maria i Irena
Bizkowie i Maria Henklówna doznali
ogólnych obrażeń, natomiast 49-letnia
Łucja Bizkowa dornała wstrząsu mózgu
i rozbicia głowy. Wszystkich odwieziono
do szpitala w Wodzisławiu.

Według natychmiast zarządzonego
śledztwa, katastrofa nastąpiła wskutek de
fektu kierownicy.

wych O godz. 9.30 nastąpił wymarsz organi
zacyj na rynek, gdzie ustawiono polowy oł
tarz. Mszy św. odprawił oraz podn.osłe kaza
nie wygłos.ł ks. Wita. Po mszy Św., po ra
porcie, złożonym p. woj przez komendanta
powiatowego por rez. Sobika odbyła się d'
filada organizacyj przy akompaniam enci e
orkiestry kop. Emy.

Po defiledzie udano się do Domu Pow
stańca, gdzie powitała wierszykiem p. woje
wodę uczennica Magdalena Prokopówna i
wręczyła następnio dostojnemu gość.owi
kwiaty.

Uroczystego poświęcenia gmachu doko
nał ks dziekan Szr-.clke. Przemówienie, trant
miłowano przez megafot y wygłosił przewo
dniczący komitetu budowlanego p Prokop,
przedstawiając p wojewodzie sprawozdań e 1
poszczególnych etapów budowy i podkręca
jąc ofiarną pracę braci powstańczej, któro.
przyczyniła się walnio do szybkiego zreali
zowania zamierzonych planów.

Na zakończenie przemówienia oddał r».
Prokop nowy gmach prezesowi zarządu głó
wnego sen. Kornkemu. który wygłosiwszy
patriotyczne przemówienie, oddał znów Dom
Powstańca pod opiekę miejsc, prezesowi Zw.
Powst. Si. p. Kulkowi.

Z kolei przemówił p. woj. Grażyński, któ
ry na samprzód odniósł się do naszych roda
ków zza miedzy, którym posłał serdeczne po
zdrowienie i słowa otuchy wraz z zapewnia
niem, że o nich nie zapominamy! Mówca pod
kreślą, iż nas/a praca twórcza, jak budowa
kolei, dróg. gmachów i ostatnio Domu Pow
stańca świadczy najlepiej o naszych silnych
nerwach tftwn&Mk, by nowa siedziba pow
stańcza w Wodzisławiu spełniła gorliwie ro
lę połączenia pod swym dachem całego spo
łeczeństwa, oraz podjętym przez wszystkich
trzykrotnym okrzykiem na cześć Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej, Prezydenta R P. i
Marszałka Śmigłego Rydza zakończył p. Wo
jewoda swo przemówienie.

Z kolei p. Prokop odczytał — przyjęta' przez ogól — rezolucję — przysięgę, zaczy

nającą się od słów „Polska od Bałtyku odep
chnąć się nie da". Z końcem orkiestra odt>
grała Hymn Powstańczy, po czym odczyta
no listę odznaczonych krzyżami zasługi oby
wateli — powstańców.

O godz 13-tej odbył się obiad powstań
czy a o godz. 15 -tej rozpoczął się Festyn Lu
dowy z zawodami strzeleckimi o kilkadzie
siąt cennych nagród. Dalsze urozmaiceni
stanowiły zawody szermiercze OMP. o na
grodę „Domu Powstańca Śląskiego", różn*
gry sportowe i inne rozrywki oraz zabawa
taneczna.

Dorn Powstańca w Wodzisławiu przed
stawia się bardzo okazale. Ogólny koszt bu
dowy wraz z urządzeniem wyniósł okc-Ni
150 000 zł. Na parterze mieszczą się dw.a
świetlice, pokój klubowy, biura, i kuchnia
powstańcza a na pierwszym piętrze znajduje
się imponujących rozmiarów sala z obszer
ną sceną i dużvm balkonem, w którego tyl
nej części wbudowane jest ponreszczen:*
dla aparatury kinowej. Na drugim piętrze
znajdują się rożne inne pomieszczenia oraz
mieszkanie dla gospodarza domu.

Charakterystyczny napis znajduje s>ę w
dolnym holu tuż na samym wstępie do gn:^*
chu: „Twierdzą nam będzie każdy próu". W
holu na pierwszym piętrze umieszczona zo
stała tablica pamiątkowa.

ŻNIWO POLICJI BIALSKIEJ.
fB) Policja w Białej ujęła w dniu 30 ub. m .

Ottona Godziszkę, lat 18 z Białej ra szereg kra
dzieży m. in. na szkodę Jana Wiltmanna w
Bielsku i restauratora Charata w Białej. Od
złodzieja zdołano odebrać prawie wszystkie
skradzione przedmioty. Godziszkę odstawiono
do Sądu Grodzkiego w Białej w" dniu 1 bm.
zatrzymano oddawna poszukiwanych przez po
licję za kradzieże 27-letniego Teofila Krawca,
3-letnirgo Walentego Szeremetę i 33-łetniego
Stanisława Pałysa. Wszystkich trzech odsta
wiono do Rychwałdu pow. Rzeszów jako po
szukiwanych

Tragedia widza ..na gapę
"

15-letni Julian Drożdłyk, zam. w Bia
łej, n!. Hoffmana 787, chcąc zobaczyć be*
płatnie walki zapaśnicze z udziałem zawo
dowych mistrzów, wdrapał się na otacza*
jacy ogród płot hotelu „Pod Orłem" w
Białej. Spłoszony przez stróża usiłował
zeskoczyć, jednak tak nieszczęśliwie, ż.e
zawisł na sztachecie dolną częścią brzu
cha, rozrywając *o sobie. Nieprzytomne
go chłopca przewiozło bialskie pogotowie
do szpitala w Białej.

PAMIĘTAJCIE
O OFIARACH

NA F.O.N.
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U Z tyciaI działalności

• liii
O. Z . N. NOWY BYTOM.

W dnio 30 ub. m . odbyto sit zebranie od
działu Nowy Bytom, przy udziale ponad 200

,członków. Referat na temat „Gdańsk i Polska"
wygłosił sekretarz Okręgu Śl. O. Z. N . p. Jan
Kandora, uwypuklając nasze prawa historycz
i .• i gospodarcze do wybrzeża bałtyckiego a

I Gdańskiem. W końcu omówiono zjazd sierpnio
|v/y do Krakowa.

O Z. N. LUBOMIA.
W dnin 27 ub. m . odbyło się posiedzenie

I prezydium O. Z. N - Lubomia, pow. Rybnik, na
i firym omawiano sprawy organiazcyjne oraz
samorządowa. Żebranin przewodniczył p. An
toni Hiirski, przewodniczący miejsc, oddziałaO.Z.N.

O. Z . N. RZUCHÓW.
W dniu 25 nb. m. prezydlam oddziała O. Z .

fi. Rzuchów, pow. rybnicki, zwołało zabranie,
i-a którym p. Źymełka Konstanty zreferował
i prawe zjazdu do Krakowa w dnia 6 sierpnia
r. b.

O Z. N . WIERZBIE.
Dnia 25 ub. m. odbvło się zebranie kwar

talne Odz. O . Z . N . Wierzbie, pow. Lnblinicc.
na którym p. Michał Bednarek wygłosił refe
rat p. t . „Rolnictwo i (ego znaczenie w obecne)
Ą tuacfi gospodarczej Polski". Dyskusja była
bardzo ożywiona.

O. Z . N. SYRYNIA.
Dnia 2S nb. m. odbvło się zebranie Odda.

O. Z . N. Syrynia, pow. Rybnik, na którym zło
żono sprawozdanie z odprawy prelegentów i
referentów propagandy przez pp. Alojzego
Tanglern, Ignacego Koląca i Jana Bugli. M. in.
i pe'owano o kupowanie towarów wyłącznie
pochodzenia polskiego.

O. Z. N. KLESZCZÓW.
Dnia 25 ub. m . odbyło się zebranie Oddz

O. Z. N . Kleszczów, pow. Rybnik, na którym
omawiano aktualne sprawy organizacyjne.

KRADZIEŻ W KĄPIELISKU.
(BI W dniu 30 ub m. w godzinach popołu

dniowych skradł nieznany sprawca z zamknię
tej szafki na ubrania w kąpielisku miejskim w
Bielsku z kieszeni spodni Leopoldowi Skibel
•liicmu złoty zegarek podwójnie kryty, marki
,,Union - Cłiarbagen" wartości 100 zł i kwotę
4,70 zł. — W tym samym dniu skradziono
sprzed domu nr 6 orzy ul. Pierackiejjo rower
męski wartości 180 zł na szkodę robotnika Ka
rola Linerta.

FESTYN SZKOLNY W JABŁONKOWIE.
(Za) W dniu 18 ub. m odbył się w Jabłon

kowie aa boisku K. S. „Beskid" festyn szkol
ny szkól: gimnazjum, ochronki wydziałowej i
powszechnej Nr 1, połączony z występami ćwi
czeń gimnastyczn. i tańców ludowych. Wszyst
l.ie występy młodzieży były przez licznie ze
braną publiczność rzęsiście oklaskiwane, i z
wielkim uznaniem dla wysiłku szkoły polskie)
przyjmowane. Komitet festynu składał się z
nauczycieli i przedstawicieli rodziców, jak rów
nież z przedstawicieli jabłonkowskiego oby
watelstwa. Komitet pracował ofiarnie i dzięki
tej ofiarności można było zebrać pokaźną kwo
tę (około 900 zł), z czego obdarowano młodzież
w ilości około 1200 osób żywnością i lemonia
dami. Czysty zvsk w kwocie 160 zł Komitet
przeinaczył na Fundusz Obrony Nar.

Strzelanina w Bopminie
W Boguminie w nocy z soboty na niedzielę

rbudziły mieszkańców miasta strzały z ulicy.
Jak się okazuje, przyczyną tych strzałów była
walka, stoczona przez policję na ulicach miasta
z pewnym złodziejaszkiem, który pragnął za
kraść się do składu radioodbiorników i pate
fon<">w Sikorskiego.

Po kilkustrzałowej wymianie policji z ocie
kającym złodziejem, złodzieja postrzelono w
rezultacie śmiertelnie Tożsamości jego nie zdo
łano ustalić, wobec braku jakichkolwiek doku
mentów.

Zaył. Dąbrowskie

Za lżenie Narodu Polskiego
Przed sądem okręgowym w Sosnowcu sta

nął Jan Opara zam. w Wielkiej Dąbrówce,
oskirżony o lżenie narodu polskiego.

Opara, kompletny analfabeta, jadąc rowe
rem przez Bobrowniki, natknął się na grupę
robotników wracających z pracy. Na ich wł
r!"k Opara począł ich wyzvwać ordynarnie, go
dzac w uerncia narodowe Polaków.

W wyniku rozprawy, Oparę skarano na rok
wiezienia. Wykonanie kary. ze względu na ni
«ki poziom umysłu skazanego, zawieszono na
3 lata.

Młodzie*, ec rzucił się pod koła
posagu

Kilku mieszkańców Gołonoga było świad
kami samobójczej śmierci 20-letniego Stefana
Wieczorka, który na stacji kolejowej Gołonóg
rzucił się pod koła przejeżdżającego pociągu.

Wieczorek — iak ustaliła policja — jest z
zawodu piekarzem.

Przyczyny samobójstwa nie udało się nsta
'ić Denat ma rodzinę w Bronia pod Zawier
ciem. Dalsze dochodzenia policyjne w *oke>

Postulaty ludności Zaolzia
fiezolif c/e uchwal un e nu z/e^cf z#e O. X. . IM.

Wczorajsze nasze obszerne ąprawozda
nie z manifestacyjnego zjazdn obwodu zaol
ziariskiego Obozu Zjednoczenia Narodowe
go, jaki odbył się w Cieszynie Zachodnim
z udziałem szefa sztabu O. Z . N . płk . Zyg
munta Wendy — uzupełniamy rezolucjami
przyjętymi na zjeździe.

L
Zebrani na zjeździe obwodowym O. Z. N . w

dniu 2 lipca 1939 r. w Cieszynie Zachodnim o
bywatele odzyskanej części Śląska Cieazyńekie
go wyrażają jeszcze raz swą głęboką radość
z powodu należenia do Państwa Polskiego i
ślubują wieczną wierność Rzeczyposoolitej Pol
skiej, Jej Prezydentowi, Wodzowi Naczelnemu
i deklarują zarazem gotowość do ofiar z mienia
i życia dla obrony granic Rzeczypospolitej, jej
mocarstwowości i spokojnego rozwoju.

W chwili, gdy wrogi sąsiad sięga drapieżną
ręką po ziemie i miasta, stanowiące dostęp do
polskiego morza, solidaryzują się zebrani z ca
łym Narodem Polskim w jednej myśli, że Pol
ska nigdy od morza odepchnąć się nie da.

Wychodząc z założenia, że fundamentem
bezpieczeństwa i spokojnego rozwoju Państwa
jest zadowolenie ludu, wyrażają zebrani głębo
ką wiarę, że władze i urzędy Rzeczypospolitej
uczynią wszystko, aby wszystkie warstwy spo

łeczeństwa zaUly możność egzystencji, •trzy

mania swych rodzin i dążenia do lepszego ju
tra.

Lnd odzyskanej ziemi cieszyńskiej tyje obe
cnie jeszcze ciągle w warunkach wyjątkowych,
będących następstwem przejścia z organizmu
gospodarczego państwa zaborczego do organi
zmu Rzeczypospolitej. Większość pow-tałych
wskutek tego wstrząsów i zadrażnień już usu
nięto dzięki niezmiernej życzliwości władz Pań
stwa i kraju. Pozostały jednakże jeszcze spra
wy wymagające załatwienia, a mianowicie:

IL
W przedsiębiorstwach, w rzemiośle i handlu

pracują dotąd Indzie wrogo ustosunkowani do
Państwa i Narodu, przesiąknięci na wskroś idea
mi, głoszonymi przez naszych sąsiadów zacho
dnich. W imię bezpieczeństwa granic Rzeczy

pospolitej należy jak najszybciej teren nasz z
tego rodzaju elementu oczyścić i zrobić miejsce
dla obywateli, czujących po polska.

UL
Górnicy 1 hutnicy domagają się;
by przedsiębiorców na odzyskanych zie

miach skłoniono do lojalnego wypełnienia
wszelkich zobowiązań, zawartych w umowie
zbiorowej,

Wzmożony okres złodziejstw
ostrzeżeniem dla wyjeżdżających na wariacje

Katowice, 4 lipca.

W katowickim Urzędzie Pocztowym,
w czasie największego nasilenia ruc hu,
wywiadowca policyjny zauważył pewne
go osobnika, usiłującego jednemu z inte
resentów skraść portmonetkę z pie
niędzmi.

„Ciekawym" młodzieńcem okazał się
mieszkaniec Będzina Motek Krakauer, u
którego podczas rewizji znaleziono dwie
portmonetki z drobnymi kwotami pie
niężnymi, skradzionymi Romanowi

Zientkowi z Katowic i Antoniemu Zea
dlowi z Chebzia.

Jak się dowiadujemy, nie jest to od
osobniony wypadek przychwycenia zło
dzieja spoza śląska, śląsk a szczególnie
Katowice są przez złodziei z całej Polski
chętnie „odwiedzane i wyróżniane", gdyż
uważają obywateli dzielnicy naszej za
najzamożniejszych. Dlatego też zalecamy
naszym obywatelom zdwojoną czujność
szczególnie w okresie wakacyjnym, kiedy
puste mieszkania są narażone na „mane
wry" złodziejskie.

Nadużycia w fabryce maszyn w Rybniku
Dzisiaj odbyła się przed sądem okrę

gowym w Rybniku rozprawa przeciwko
Janowi Luksowi — długoletniemu kasje
rowi rybnickiej fabryki maszyn, oskarżo
nemu o zdefraudowanie 15.200 zł. Bada
nia biegłych księgowych wykazały nie
prawidłowości w prowadzeniu ksiąg ka
sowych. Pomimo tego, oskarżony nie

przyznał się do zarzucanych mu prze
kroczeń, które Jednak wobec jawnych
dowodów, zostały przez sąd uznane.

W wyniku rozprawy, Luks został
skazany na 13 mieś. więzienia i 5 lat utra
ty praw obywatelskich. Na poczet kary
zaliczono skazanemu areszt śledczy.

Skandaliczna odpowiedź prez. rejencji olsztyńskiej

na memoriał Polaków w sprawie napisów na murach
W* początkach maja b. r. umieszczone

zoitały przed hotelem „Concordia" w Ol
sztynie, na lokalu Banku Ludo'/ego oraz
na froncie budynku Rolnika napisy i ulot
ki o treści antypolskiej, nawołujące do
bojkotu polskich instytucyj or;z obraża
jące we formie i treści Polaków.

Na domach i instytucjach polskich w
Olsztynie umieszczono m. in. napisy nast.
treści:

,.Vorsichr.! Hier wohnt ein Pole —
das Sch,vein!"

„Bei uns fressen sich die Pollacken den
Eallon vo!l Leutsche, lasst ÓAS nicht zu!"

Jak podają , Nowiny Codzienne",na
interwencję Związku Polaków w Niem
czech T. z . w sorawie powyższej, skiero
waną do rejencji w Olsztynie i ministra
spraw wewnętrznych Rzeszy w Berlinie
— centrala Z\viaz''u P w N. otrzymała
z rejencji olsztyńskiej odpowiedź nastę
pującej treści:

„Prezydent Rejencji
CB510

Olsztyn. 2. VL 1939.
Do ZwląrUu Polaków W Niemczech

Berli n.
Pisma WPanów z dnia 25, 5. 39. — 3 94

I 295 30 OS — przylałem i dzlwiealem do
wiadomości. Mimo gospodarczego bojkota
I prześladowań Niemców w Police, które aa)
po prosta niesłychane, zachowało ludność w
Nlem zech spokój I dyscyplinę, która jest
podziwu godn- Fakta tegv ale mogą rów*
ależ zmienić przytoczoae przez WPaaów wy

padki, których ale popieram, lecą których
powodem jest prowokacyjne zachowanie atę

pewnych kó.' w Polecę i • ektórych człon
ków Związki Polaków. Zat*nniea WPaaow
więc będzie wpłynąć na swoich członków w
rym kierunku by zaprzestano prowokacyj
nego zachowania nią. Wtenczas znikną bez
reszty ze współżycia mnie>azoścł polskiej z
ludnością niemiecka wymienione przes Pa
nów wypadki.

(podpis niectytelr-Tj"

Tak oto tłumaczy p. prezydent ol
sztyński swoje stanowisko, ktor< wobec
„bojkotu i prześladowań Niemców w
Polsce" uważa za zupełnie uzasadnione.
Znana ta metoda nie wymaga bliższych
komentarzy.

by unormowano zarobki tak, aby ojpewłn"
dały obecnym stosunkom drużyżniauyna,

by traktowania robotnika było poprawne,
by uregulowano sorawę ubezpieczeni* so

cjalnego przez zaprowadzenie aamorząda nr
beznieczeniowego i przyspieszono likwidacją
należnych funduszów byłej Rewirowej Kasy
Brackiej w Mor Ostrawie,

by przyspieszono skompletowanie rad zało
gowych na poszczególnych kopalniach.

Domagamy się, by przyjmowanie i zwalnia
nie robotników w przedsiębiorstwach odbywa
ło się w porozumieniu z radami załogowymi,
kopal ni anymi I fabry cznymi.

Żądamy podwyższenia renty górnikom i hut
nikom, gdyż te, które obecnie otrzymują, są
znacznie niższe od poprzednio otrzymywanych
i nie wystarczają do zaspokojenia najprymity
wniejszych potrzeb życiowych.

rv.

W zakresie spraw rolniczych nalefy rozsze
rzyć na Zaolzie moc prawną wszystkich ustaw,
obowiązujących na obszarze Rzeczypospolitej
Polskiej w przedmiocie ulg przy spłacie długów
rolniczych oraz w przedmiocie oddłużenia rol
ników — przyznać rolnictwo zaolziańakiemu
tanie i dogodne kredyty rolnicze, ulgi przy
spłacie zategłośei podatkowych, wyrównać
szkody powstałe w związku z mobilizacją cze
ską oraz uregulować sprawy ubezpieczeniowe
i emerytalne w rolnictwie.

Ponadto należy rozszerzyć mrtawę Rzeczy
pospolitej w przedmiocie likwidacji serwitutów
szałaśniczych na ziemi Zaolzianekiej, a przy
parcelacji uwzględnić w pierwszym rzędsie za
służony element miejscowy.

W dążności do osiągnięcia pełnego zadowo
lenia obywateli, należy przeprowadzić w przy

spieszonym tempie snrawiedliwe zaszeregowa
nie i uposażenie kolejarzy na odzyskanych zie*
miach. przy specjalnym uwzględnieniu tych,
którzy za mężne przyznawanie się do polskości
byli w czasach zaborczych upośledzani i nie
dopriszczani do lepszych stanowisk i awansów.

Domagamy się, aby obszar Śląska Cieszyń
skiego przydzielony został do Dyrekcji PKP w
Katowicach

VI
Dla ktrpiectwa i rzemiosła uruchomić należy

tanie kredyty w celu skutecznej rozbudowy
polskiego stanu średniego, zaś w interesie spra
wności organizacyjnej pozostawić należy do
tychczasowe przymusowe członkostwo w ich
gremiach i korporacjach zawodowych.

VTI.
Domagamy się, aby koncesje i oprawnie ula

gospodarcze przyznawano w pierwszym rządzie
miejscowemu elementowi polskiemu,

VIII.
Pracownicy umysłowi przedsiębiorstw prze

mysłowych domagają się rychłego unormowa
nia ich stosunków służbowych, przez zawarcia
omowy zbiorowej i zrównanie.

Wyrażamy nbolewanie, że do przemysłu
przyjmuje się na stanowiska poważne pod pła
szczykiem fachowości lodzi, bez właściwych
kwalifikacyj, ze szkodą dla elementu miejsco
wego, który pominięto również przy kompleto
waniu Rad Nadzorczych

Zdajemy sobie sprawą z tego, te gospodar
cze i społeczne problemy na Zaolzin stanowią
nieznaczną cząstką ogólnopolskich zagadnień,
które Rząd Rzeczypospolitej realizuje. Wie
rzymy jednak głęboko, źe miarodajne czynniki
nie przeoczą załatwienia w miarę możliwości
tego, co wpłynąć może na polepszenie istnie
jącego stanu rzeczy Rządowi naazemn wyra
żamy głębokie zaufanie i ślubujemy ,iz gotowi
jesteśmy ponieść największe ofiary dla dobra
i całości Najjaśniejszej Rzeczypospolitej!
: •• .. '• ,

!•<
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Turniej tenisowy z udziałem Jędrzejowskiej
w Katowicach

Sekcja tenisowa katowickiej „Pogoni"
MMMn Mfcafe, • projektuje zorganizował- w Katowirarh w

•< nirkfdr* HMwd«iey, pod** H|p«e/.alkach wraatta rb. lalhipaliki tur.
ffUICGO .v .i/7f7. \vnr,i.\7,\. = łli(.j ,,.nistmv , U(1/.iaj(.in aaaetoryeh na

PwwiU ><>. *• •*•*» »' *piłn>ają tw-Eszy.l, zawodników: Jędrzejowskiej, Tło
leżycie swycji zadnń wychotwwczych i wra-S
fc mV MMf nacisku M momenty pafn'o-5
tyczne i moralne; prócz przy.jutowan.ia E
|t*> spci toirych p:xi względem tech)iicz- ~
»; w. najpi, nrszym ich ohinr!ązki> m jests
uutuwh mi POZIOMEM MORALNYM*
zzi<Z')i!cli te klulujrh z<iic"d>ukó'i. Z^;v)-E
minanie o tym obinciązkii i irn,tik!c *N;</E
konsekwencje śiriadczą o jmtrzibie dnk

ezyńskiego, Baworowskicgo, Hebdy, Tar
ło wskiego itp.

W lipni luli w sierpniu „Pogoń" orga
nizować ma, dorocznym zwyczajem, tur
niej tenisowy juniorów w letniskowej miej
scowości Śląska — Wiśle.

Goci utknął
Jak się dowiadujemy, znany

iltaki, długoletni członek K. S.
piłkarz
. Śląsk"

S Świętochłowice, 25>letaJ Hubert God, utoswtti-matiKZnej stlekcji zarówno— , «.„ . ... .,,.,,, • *, . , .= ";" w czasie kąpieli w stawie swiętochłorod ludzi, ktoritm potCUrtono oprkr M«l ,. ,, . .. , j• oi
. , , , = v»ukim kolo szybu Oskara w dniu 3 lipcawśród samych czyiiiiych 2 i ir

#D r*i wcami, ja
MWMMMW,

Oiiinia publiczna domaacć się musi
tych wiriinkach jak

= br. o godz. U rano.
.E *• P. God wybrał się w towarzystwie

. . = czterech swych kolegów do położonego w
tii]kt:te:]i>ry:nirj — 'vr.= pobliżu boiska stawu, abv się wvkapac izmian i POPRAW i OHhtSłAiO i>TASl~ . , . ,• , ,.,..,,„...,

/II = * **••*• kąpieli, doznawszy prawdopolx/.rA /.i . (SK.r 2ii• i i— dolinie udani 6erca, utonął.
Illllllllltlllilllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllin Ś.p. Cod zadłużył się dobrze eportowi

polskiemu. W I drużynie „Śląska" grał
od 1930 r., mając w sumie 845 meczów
i 323 strzelonych bramek.

W reprezentacji Śląska grał 41 razy,
a w reprezentacji Polski 9 razy, między in,
był członkiem polskiej olimpijskiej druży
ny piłkarskiej na olimpiadzie w Berlinie
1936 r.

S.p. God pozostawił matkę wdowę i
młodszego brata.

Do ostatnich dni pracował jako ślusarz
w hucie „Floriau".

Przed największą impreza pływacka Polskiw Bielsku
(Sz) Jak już podawaliśmy w dniach 18,

lf) i 17 lipca br. odbędą się w Biel-ku mi
ltr70^twa pływackie Polski. Będą to trze
cie z rzędu mistrzostwa jakie rOZCgniM
zostaną na jednym z najpickniej>zych ba
senów kąpielowych w Polsce. Że Polski
Związek Pływacki w Warszawie zdecy
dował się urządzić w Bielsku ponownie
zawody, świadczy to nie tylko o wartości
basenu kąpielowego, lecz o wyrobieniu
sportowym publiczności w Bielsku, która
przez wszystkie dni w ubiegłych latach
wypełniła po brzegi kąpielisko, biorąc ży
wy udział w zawodach. Również i w ro
ku bieżącym organizatorzy dokładają
wszelkich starań, bv zawody udały się
pod każdym względem. Na kąpielisku
pr/.eprowodzono szereg adaptacyj, wy
budowano wspaniały budynek restaura
cyjny z olbrzymią werandą dla wygody
publiczności i zawodników.

Jak się dowiadujemy na zawody or
ganizowane będą pociągi popularne z Kra
kowa i Katowic, a po raz pierwszy przy
będzie również pociąg popularny z Za
olzia I sympatykami sportu pływackiego,

Czyjja w tym pęka?
Zapowiedziany na wtorek przyjazd

piłkarzy afrykańskich klubu U. S . M .
..Oran"' został w ostatniej chwili odwoła
ny. Kuch, który rozegrać miał we wtorek
pierwszy mecz z drużyną afrykańsk),
otrzymał w niedzielę ze Strassbourga,
pdzie Afrykańczycy rozgrywali swój mecz
przed pryzjazdem do Polski, depeszę, w
której donoszą, że władze północnej Afry
ki wydały im zakaz dalszego rozgrywania
meczów.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
W EUROPIE.

Pierwsza reprezentacja lekkoatletycz
na Niemiec walczyła w Monachium z re
prezentacją Francji, zwyciężając w ogól
nej punktacji 106:45 pkt.

. Międzypaństwowy mecz lekkoatletycz
ny Włochy — Węgry wygrała reprezen
tacja Włoch w stosunku 98:84 pkt.

Międzypaństwowy mecz lekkoatletycz
ny Praga — Brno zakończył się nieznacz
nym zwycięstwem Pragi w stosunku 69:54
punktów.

BUDCE MISTRZEM ŚWIATA.
W niedzielę zakończony został w Pa

ryżu tenisowy turniej zawodowców o mi
strzostwo świata.

W finale gry pojedynczej panów wal
ezyli Amerykanin Budge i jego rodak Vi
BM. Mera przyniósł zwycięstwo Bud
Eto*

którzy chcą być świadkami pięknej rewii
najlepszych pływaków Polski w Bielsku.

Dla zayyodników przygotowano od
powiednie kwatery wraz z wyżywieniem
po niskich cenach. Jak wynika już z pier
wszych zgłoszeń, w tegorocznych zawo
doch pływackich o mistrzost vo Polski
weźmie udział rekordowa ilość zawodni
ków z całej Polski. Celem umknięcia ści
sku przy kasie Magistrat miasta Bielska

rozpocznie już w przyszłym tygodniu
przedsprzedaż biletów wstępu po zniżo
nych cenach. Ponieważ spodziewana jest
olbrzymia ilość widzów, przystąpiono do
rozbudowania miejsc siedzący.li i stoją
cych, by wszyscy mogli ze swych miejsc
dobrze obserwować przebieg zawodów.
Tegoroczne zawody pływackie o mistrzo
stwo Polski będą najważniej zym wyda
rzeniem sportowym w Polsce.

Polski Związek Bokserski
najlepszą organizacją sporBową

W Poznaniu odbyły się jak donosiliś
my doroczne walne obrady Polskiego Zw.
Bokserskiego poi przewodnictwem mece
nasa Strzelczyka z Katowic. Na zebraniu
reprezentowane były wszystkie okręgi z
wyjątkiem krakowskiego i białostockiego.
Po udzieleniu ustępującemu zarządowi
absolutorium wybrano nowe władze w
następującym składzie: prezes — mjr Mi
rzyński, wiceprezesi — inż. Dickman,
mec. Hrabyk, p. Rybarczy.k sekretarz —
p. Szerbart, skarbnik — Tuliszka, gospo
darz — Mazurek, kronikarz — Jęczko
wiak, lekarz związkowy — dr Maselski,
kapitan związkowy — Suszczyń^ki. Na
czele wydziału spraw sędziowskich stanął
p. Bielewicz.

Na zebraniu postanowiono, iż:
mistrzostwa indywidualne w boksie

rozegrane zostaną we Lwowie, a mistrzo
stwa drużynowe okręgów odbywać się bę
dą systemem pucharowym, po czym czte
rej finaliści walczyć będą systemem punk
towym.

Na najbliższy rok podniesiono ilość
klubów klasy „A" w Warszawie do 10, w
Łodzi i na Pomorzu do 7, a we Lwowie
do 9.

Walne zebranie P. Z. B . uchwaliło po
nadto następujące terminy spotkań mię
dzypaństwowych:

15 października 1939 — Polska — Wę
gry w Budapeszcie,

12 listopada 1939 Polska — Łotwa w
Polsce,

12 listopada 1939 Polska — Irlandia w
Irlandii. Na wypadek gdyby termin ten
nic odpowiadał Irlandii, zawody rozegra
ne zostaną w Polsce.

10 grudnia 1939 Polska — Wiochy we
Włoszech,

10 grudnia 193 Polska — Finlandia
w Finlandii,

11 lutego 10-10 Polska — Szwecja w
Polsce,

11 lutego 1940 Polska — Łotwa na Ło
twie

10 marca 1040 Polska — Wiochy w
Polsce.

Mistrzostwa indywidualne odbędą się
3,4i5maja 1940r.weLwowie, poczym
rozpocznie się obóz przedolimpijski i wy
jazd zawodników na olimpir.de.

W dn. 3 grudnia 1939 r. rozpoczęta
zostanie pierwsza runda rozgrywek o mi
strzostwo drużynowe Pobki.

W czasie zebrania kpt. Grodzki, jako
przedstawiciel Państw. Urzędu WF i ZZ
wręczył Polskiemu Zw. Boks. nagrodę
wieczystą, jako najlepszej organizacji spor
towej, która uzyskała najlepsze wyniki w
spotkaniach międzypaństwowych.

Szpadziści polscy przegrywają w Szwecji
W niedzielę odbyły się w małym mie

ście szwedzkim Ystad międzynarodowe
zawody szermiercze w szpadzie w kon
kurencji zespołowej, przy udziale repre
zentacyjnej drużyny polskiej.

Poza naszymi zawodnikami wdział
wzięło kilka zespołów szwedzkich oraz re
prezentacyjna drużyna Norwegii.

W walkach eliminacyjnych drużyna
poktka pokonała szwedzki zespół 2-go pol
ka artjkcji w afmwlm 9:5, kwalifikując

się do finału obok następujących trzech
zespołów: klub szermierzy Sztokholm, re
prezentacja Norwegii oraz reprezentacja
Malmoe (Szwecja).

W finale drużyna pokka przegrała dwa
spotkania, a mianowicie: z klubem sztok
holmskim w stosunku 2:14, oraz z druży
ną Malmoe 4:9. W trzecim spotkaniu Nor
wegia pokonała drużynę Sztokholmu 9:7,
w •zwartym Norwegowie pokonali zespół
Mthnor w tym samym stosunku 9;7

0 wejście do Ligi
LUBLIN, 3 . 7. PAT.

W Lublinie WKS „Unia" niespodzie
wanie pokonała mistrza Stanisławowa
,.Strzc>Ica" z Górki 5:1 (2:1). „Unia" mia
ła przez cały czas przewagę.

W Łucku mistrz Wołynia PKS zremi
sował z „Junakiem" z Drobobycza 1:1.
„Junak" zdobył bramkę z rzutu karnego.
W Pińsku mistrz Polesia „Ognisko" po
konał WKS z Grodna 4:2.

Wyniki regat na jeziorze

Na jeziorze Witobclskim rozegrane zo
stały w niedzielę regaty międzyklubowe,
w których uczestniczyło 18 klubów z War
szawy, Bydgoszczy, Grudziądza, Kalisza i
Popnania. W ramach regat odbył 6ię mecz
Poznań — Bydgoszcz, zakończony zwycię
stwem drużyny Poznania 6:7.

Wyścig ósemek był najciekawszą kon
kurencją i odbył się mimo deszczu i wzbu
rz.onej fali przy znacznym zainteresowa
niu publiczności. W biegu tym pierwsze
miejsce zajął dobrze dysponowany zespól
KPW. przed AZS Warszawa w czasie
7 min. 53.5 sek.. 3cic miejsce zajęła dru
żyna AZS (reprezentująca Poznań), 4-te
FTW. Zwycięstwo poznańskiego AZS nad
BT^ zadecydowało o zwycięstwie Pozna
nia w cał\m meczu z Bydjoszcza. Tym sa
mym AZS zdobył nagrodę, ufundowaną
dla zwycięzców przez prezydenta miasta
Poznania.

W meczu Poznań — Bydgoszcz odbyć
się miało właściwie 8 biegów, rozegrano
natomiast cztery, gdyż dwa biegi bez wal
ki wygrał Poznań, a drucie dwa w podob
ny -nr>.,

'ili wygrała Bydgoszcz.
Wyniki pozostałych biegów meezn są

następujące: bieg czwórek: 1. KPW Byd

goszcz 7:50.2 sek.. 2. AZS Poznań, czwór
ki bez sternika: 1. AZS Poznań 7:37.8
sek.. 2 . BTW 7:14.4 . dwójki podwójne:
1 Frithiof (Bydgoszcz) 9:35.6 sek.. 2 . Ger
mania (Poznań) — poza konkursem, 3. Po
lonia (P).

Ponadto odhvly się naMepniące kon
kurenrjr: czwórki: 1. PKS (Bydgoszcz)
8:02,1 sek. , 2 . AZS (Poznań), 3. Wisła
(Grudziądz). 4 . Pro«na (Kalisz): ósemki
nowicjuszy 1. AZS (Warszawa) 7:38.1. 2.
Frithjof: czwórki młod*zvch: 1. PKS (Byd
goszcz) 8:11.5 , 2 . KPW (Bydgoszcz);
czwórki półwyścigowe: 1. KPW (Byd
goszcz) 9:38,5, 2. WKS (Poznań), 3 . WKS
(Bydgoszcz).

W biegu jedynek pań na dystansie
1.200 m sensacją była porażka zawodnicz
ki Dowgirt, która zajęła dopiero 3-cie
miejsce wskutek dwukrotnego najechania
jej na trasie przez zawodniczkę warszaw
ską Szusterową. Pierwszą była Krynicka
(Wisła Grudziądz), 2. Szusterową, 3. Dow
girt.

Wszystkie biegi rozegrano na dystan
sie 2.000 m.

W dniu 30 czerwca odbył się 4, najdłuż
szy etap wyścigu kolarskiego do Morza
Polskiego na trasie Gdynia — Byd
goszcz, wynoszącej 225 kim. — Start ko

larzy z Gdyni do Bydgoszczy.
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Trzechlecie reform społecznych we Francji
I Dopiero obecnie, z perspektywy blisko
*7cth lat, ocenić można, jak wielki
^trząs przeszło życie Francji we wszyst
•ich dziedzinach na skutek reform socjal

!
ych, przeprowadzonych na przełomie
t 1936/37.

i Kraj, który Rewolucją Francuską za
łisał pierwsze karty historii nowoczesnej
I~ był bodaj najbardziej ze wszystkich
1 rajów europejskich zacofany pod wzglę
•em... właśnie społecznym. Brakło mu,
1 y-ażanych już dziciaj za eleme.itarnc,
ł.irawnień świata pracy. Do zakresu pa
lić nieznanych należały we Francji jeszcze
f. \9.% roku rzeczy takie, jak uriopy ro

lOtiCM i pracownicze, ograniczenie cza
•u pracy, szereg dziedzin ubezpieczenia, a
przede wszystkim ubezpieczenia na sta

.xs'ć i na wypadek inwalidztwa pracy.
Zwycięstwo bloku lewicowego w wy

orach 1936 r. przyniosła — jakże w tych
1 arunkach zrozumiały! — skok w drugą

^tateczność. Szybkość i radykalizm prze
prowadzanych reform wytrąciły życie
•: ancji z równowagi. Radykalne roz
• i-zygniecia na temat czasu pracy, prowa
Łi. ące aż do dwóch dni świątecznych w
• igodniu, nagłe obciążenie produkcji ko
Ł tami powstającej dopiero opieki specjal
l.j, sprawiło, że życie gospodarc?e Fran
k , uległo wcale poważnym zaburzeniom.

Okres ten należy do przeszłości! Nie
trzeba szczególnej bystrości obserwatora,
ażeby dostrzec, że Francja, a szczególnie
jej gospodarstwa wyszły z okresu reform
i związanych z tym zaburzeń — zwycię
sko. Energiczne dłonie premiera Daladier
potrafiły utrzymać wszystko to z dziedzi
ny reform socjalnych, co było dobre, ko
nieczne i pożyteczne, a mocno przykrócić
wszelkie przerosty, dość bujnit wykwitłe
v atmosferze reformatorskiego rozpędu.

Potrafiła energia premiera Daladiera
rpanować szkodliwą demagogię wszech
n ocnego w swoim czasie socjalistycznego
przywódcy robotniczych związków za
rodowych (C. G. T.) p. Jouhaux, postaci
M firmamencie francuskim szczególnie
i ieprzyjemnej, potrafiącego wyhodować
sobie na „działaczostwie" wcale niezgor
szą sytuację materialną osobistą... Lekko
myślnie W7wołany przez p. Jouhaux i je
:;o biura, rojące się od zawodowców w
tym względzie, strajk generalny w dniu 30' stopada r. ub. załamał się, nie udał się
kompletnie, znacząc szczególnie doniosły
cup pięknego przeobrażenia wewnętrzne
go Francji.

Dzisiaj — przeobrażenie to jest fak
tem dokonanym. Robotnik i pracownik
t:myślowy francuski zdobył ustawodaw
stwo socjalne, utrzymane w ramach roz
sądnie ocenionych możliwości, ale — co'ważniejsza — dostosowane również do
międzynarodowej sytuacji politycznej.
Tak więc — radykalne rozstrzygnięcie o
•^-godzinnym tygodniu pracy, powzięte
w pierwszym rauosnym upojeniu refor
matorskim, a paraliżujące przez kilka
miesięcy przemysł i handel francuski,
zmodyfikowane zostało i obecnie pracuje
się we Francji 45 godzin tygodniowo, a
więc w każdym razie nic zamyka się w
poniedziałki i w soboty fabryk, biur i
sklepów. Ale równocześnie robot.iik
francuski pracuje w fabrykach, produku
jących sprzęt wojskowy oraz wykonują
cych zamówienia dla wszelkich celów o
brony narodowej — 60 godzin tygodnio
wo. I nie protestuje i nie buntuje się, nie
strajkuje! Robotnik francuski pojął, jak

Zarobki robotników kł&jpedzkich
spadły o 50 proc.

Wynagrodzeń:* robotniku portowego
w Kła;pedzfe wynosi obecnie od 60 do
BO (migów na godzinę Biorąc pod uwa
gę wzrost kosztów utrzymania, należy
•twierdzić, ze zarobki robotników kłaj
pedzkich spadły o 50 proc. Wynagro
dzenie pracowników umysłowych rów
nież zostało znacznie obniżone.

wielką była radość w hitlerowskich Niem
czech, kiedy czytano wieści o strajkach w
fabrykach samolotów, o opóźnieniu wy
kończenia pawilonów „Expo 1937"... Pi
triotyzm zwyciężył, a to jest bardzo wie
le, jeżeli zważyć radykalizację polityczną
francuskiego świata robotniczego

Wszechmocna dawniej C. G. T. (cen
trala związków zawodowych), próbująca
dyktować rządowi nawet rozstrzygnięcia
polityczne — zajęła stanowisko, przyzna
ne jej przez ustawodawstwo. Jest praw
nie uznaną reprezentacją robotników, po
wołaną do reprezentowania ich interesów
wobec pracodawców i instancyj rządo
wych. Skończyła się destrukcyjna rola
polityczna C. G. T. i to osiągnięcie rząd
Daladiera może zanotować bodaj na czele
swych bardzo poważnych aktywów...

Przeobrażenie socjalne Francji i syn
chronizacja ruchów społecznych z najsze
rzej pojętym interesem publicznym dały

w bardzo krótkim przeciągu czasu uchwy
tne rezultaty. Poprawa sytuacji gospo
darczej Francji jest widoczna. Eksport
wyrobów francuskich wzrósł W kwietniu
1939 r. w porównaniu do kwietnia 19.38 r.
o 30%. Sprzedaż samochodów osobowych
wyniosła w ciągu pierwszych czterech
miesięcy r. b. 71.500 sztuk w porównaniu
do 57.100 sztuk, sprzedanych w ciągu pier
wszych czterech miesięcy 19.38 r. Ruch
budowlany wzrósł wiosną r. b. w porów
naniu do wiosny r. ub. o 52%.

Znacznie jednak więcej, aniżeli suche
cyfry statystyczne mówi o odrodzeniu
społeczno-gospodarczym imponujący spo
kój, z jakim wzburzony i wewnętrznie
przed dwoma laty rozbity kraj patrzy
dziś na sytucję europejską i ocenia własną
rolę w przygotowującym się spięciu sił.
Dziś- — Francja pracuje w spokoju, poło
żywszy nabity karabin obok siebie. Tak,
jak jej sprzymierzeńcy..

-OOO

Pogorszenie warunków pracy w Niemczech
Jak donoszą z Dolnego Śląska w iednej

z tamtejszych fabryk maszyn przedłożono
czas pracy do 65 godzin tygodniowo. Poza
tym jednak często kierovnictwo fabryki
wprowadza nad godziny tak, że prze
ciętnie dzień pracy w tej fabryce do
chodzi do 14 godzin Wprawdzie robotni
cy otrzymują za nadgodziny 25 proc do
datek, który jednak wyrównuje się prawic
całkowicie przeprowadzoną ostatnio ob
niżką płac akordowych. Ten stan rzeczy
wywołuje wśród robotników żywe niezado
wolenie Niezadowolenie to wyraziło się
m. in w ten sposób, że pewnego dna o
braz kanclerza Rzeszy, który wisiał na ho
norowym miejscu w hali fabrycznej znale

ziono porzucony w kącie hali. Gestapo po
szukuje sprawców tego czyni.

Jak donoszą z Wrochwia panuje wśród
tamtejszych robotników żywe niezadowo
lenie z powodu pogorszonych ostatnio wa
runków pracy. Na terenie wrocławskich
warsztatów kolejowych rozrzucono ulotki
z odezwami antyhitlerowskimi. Gestapo u
rządzała 9 razv rewizji wśród robotników,
t- truóśvonych w warsztatach kolejowych,
nie zdołała jednak wykryć kolporterów u
lotek Równ:eż w innych zakładach na te
renie Wrocława rozrzucono olotki anty
hitlerowskie Władze iytuttm represji wy
słały 100 robotników na roboty w rejonach
pogranicznych.

otycie gregporfetrege

OgrOfaflOfafOlSiTał aft OfICf af*e^
rz.emiowłu chrzęścijańwkieęgo
W dniach 16 i 17 lipca br odbędzie się

w Częstochowie II ogólnopolski kongres
rzemiosła chrześcijańskiego W celu udo
stępnienia wzięcia udziału w kongresie o
gólowi rzemiosła Ministerstwo Komunika
cji, na proćb; komitetu na-ganizacyjnego
kongresu, wyraziło zgodę aa zorganizowa
nie pociągów popularnych. Pociągi popu
larne przewidziane są z nast miejscowości:
Warszawy, Poznania, Katowic, Gdyni.
Ostrowa Wlkp., Gniezna, Inowrocławia
Bydgoszczy, Torun.a, Ło j&. Kielc. Wilna,
Łucka, Lublina. Białegostoku. Brześcia n/B..

Baranowicz. Włocławka. Krakowa, Lwo
wa, Stanisławowa i Tarnopola. Koszt wy
jazdu pociągiem popularnym jest znacznie
niższy niż przy przejazdach indywidualnych
gdyż wynosi przy udziale 200 osób zniżkę
w wysokości 66% w obydwie strony, zaś
przy wyjazdach, liczących 500 uczestni
ków przewidziane są zniżki w wysokości
15%.

Niezależnie od pociągów popularnych
komitet organizacyjny kongresu czyni sta
rania o ulgi kolejowe na przejazdy indy
widualne.

Racjonalną zbiórkę odpadków
zapoczątkował Miejski Kom. FON. w Katowicach

Komitet Miejski Funduszu Obrony Na
rodowej w Katowicach, powołany przea
Ministerstwo Spraw Wojskowych dla ujed
nolicenia akcji, prowadzonej wśród społe
czeństwa na rzecz dozbrojenia armii (Fun
deusz Obrony Narodowej), przeprowadzi
w dniach od 3 do 15 lipca 1939 r. zbiórkę
łomu. Zbiórce podlegają nast. Katanki lo.
mu: brąz* miedź, mosiądz, cyna, cynk,
ołów oraz żelazo i blacha wszelkiego ro
dzaju. Ponadto: puszki blaszane i naczy
nia kuchenne metalowe, jak wiadra, mied
nice, dzbanki emaliowane itp.

W związku i tym Komitet Miejski
FON zwraca się a gorącym apelem do
wszystkich obywateli, by dokładnie prze
glądnęli swoje magazyny, piwnice oraz
wszystkie te miejsca, w których gromadzą
wszelkiego rodzaju odpadki, a w raaie zna
lezienia wśród nich wyżej wylieaonyeh ga
tunków metali, żelaza itp., złożyli je w
jedno miejsce, po czym zawiadomili wła
ściciela, względnie zarządcę domu o ilości
aebrancgi.

' łomu.
Łom ten należy przed 7 lipca br. Bgro

madzie w jednym miejsca, wyznaczonym
aa ten cel praes właściciela lab aarsądee

domu, skąd zbierany będzie pocaąwazy od
7 do 15 lipca br. włącznie przez specjal
nie do tego celu uprawnionych ludzi. Dla
ułatwienia zbiórki koniecznym jeat, by ma
teriał zebrany przea mieszkańców jednego
domu zgromadzony został w jednym tylko
miejscu.

Zwracając się i tym apelem do oby
wateli nadmieniamy, ił sprawa ta ma zna
czenie pierwszorzędne dla obronności
Państwa. Wiadomo bowiem, że każdy naj
mniejszy kawałek metalu ezy żełasa, le
żący najczęściej bezużytecznie, może stać
się przydatny na cele wojenne naszego
kraju. Niezależnie od tego. apoleczeństwo
polskie winno sobie uświadomić, że przea
snmienne gromadzenie łomu umożliwi
Państwa sanszezędsenie dewiz, zażywa
nych na kupne* enrowca za granieą.

Niech zatem nikogo a członków rędzin
tak właścicieli domów, jak i wszystkich
lokatorów i sublokatorów nie zabraknie w
tej pożytecznej akcji zbierania łoma, któ
ra w raaie pomyślnego przebiega w dużej
mierze przyśpieszy dozbrojenie naszej
armii

Skarga pensjonistów górniczych
z Lędzin

W tych dniach odbyło się zebranie by
łych pracowników kopalni ,,Szyby Piast",
obecnie pensionistów, zwołana przez orga
nizację pens i unistów przy ZPZŻ. Na ze
braniu uskarżano się, że kopalnia choć po
łożona na terenie gminy Lędziny w niedu
żym tylko procencie zatrudnia miejacowych
robotników. Pokrzywdzeni przez to są w
pierwszym rzędzie pensjoniści, których do
rośli synowie nia mogąc znaleźć pracy na
kopalni są ciężarem dla pensjoniatów, ży
jących z niewielkich rent. Domagano się
na zebraniu zmiany postępowania przy za
pośredniczaniu do pracy ze strony Urzędu
Pośrednictwa Pracy w Imielinie, którego
kierownictwo skargę pensjonistów z Lę
dzin winno wziąć pod uwagę.

Procentowy udział kobiet
w rzemiośle

Procentowy udział kobiet w rzemiośle
wynosi: w krawiectwie — 40%, bieliżniar
stwie — 22%, modniarstwie — 15*. gorae
ciarstwie — 6%, iryzjerstwia — 5%, ręka
wiczaratwie i cholawkaratwie — 4%. pa
sraantarstwie — - A%, kuśnitratwia — 2TJ,
czapnictwia — 2%.

Zaostrzony nadzór
nad robotnikami w Bdafiskn
We wszystkich zakładach pracy na te

renie W M Gdańska daje się ostatnio za
uważyć zaostrzony nadzór nad robotnikami
przez konfidentów politycznej policji oraz
S A. w Gdańsku. Robotnicy muszą się li*

Załoga boty ..Unra
" na FON.

Cała załoga huty „Laura" w Siemiano
wicach uchwaliła z własnej inicjatywy n»
zebraniu w dniu 22 czerwca br. poświęcić
przepracowane dniówki w dniu 24 czerwca
b r na rzecz Obrony Narodowej. Fakt po
wyższy świadczy wymownie o wielkim wy
robieniu obywatelskim i zrozumienia obo
wiązków w świecie pracy.

Straszna śmierć górnika
Dnia 1 lipca w podziemiach kopalni „Barba

ra.
" w Chorzowie wydarzył się straszny wy

padek, ofiarą którego padł pewien rębacz.
Na jednym z chodników przewozowych 37

letni rębacz Jan Gonia z Chorzowa I zamie
rzał poprawić kabel, znajdujący aię aa tablicy.
Przy czynności tej nie zauważył, że zbliża ii«
do tarczy obrotowej przesuwającej linę kolejki
i nim się zorientował, pochwycony został przez
tarczę, która zmiażdżyła aa a eetlowaie gł

°"«
Garus wskutek tego wypadku poniósł śmierć

aa miejscu, osierocając żonę i dwoje dzieci.

Z wydawnictw
„ HUTNI K"

Świeżo opublikowany zeszyt 6 „Hutni
ka" zawiera następujące artykuły orygi
nalne: w dziale technicznym: W. Kuczew
ski: — Temperatura przed dyezami a roz
chód koksu w wielkim piecu, L. Biliński: —
W sprawie opalania pieców hutniczych ga
zem gardzielowym; w dziale gospodarczym:
Ignacy Brach: — Stulecie Huty Zgoda.

Całości zeszytu dopełnają: sprawozda
nie z działalności hut żelaznych w majn
r. 1939 statystyka hutnicza, kronika prze
gląd wydawnictw, nowe patenty oraz nowe
wydawnictwa.

„EKONOMISTA.
Ukazał aię tom II — J9 kw. „Ekonomi

sta", zawierający następująca prace i arty
kuły: Problematyka goapodarstwa pelnoza
trudnionego— Zygmunt Rawita-Gawroński;
Zarys polityki otwartego rynkn banków
centralnych — Jerzy Massalski; Zagadnie
nie ustalania aię stopy procentowej na ryn
ku — Krystyna Hummel-Hupert; Wkłsdy
czekowe a kreacja kredytów bankowych
(część druga) — Stanisław Mikołajczyk.
Rozbiory i sprawozdania: Wiktor Mat ńko:
Zagadnienie monopolów .karbowych w
Polsce — A. Wakar; Cac tai, Pirou: Kryzys
kapitalizmu — A Wakar: Henryk Tanden
baum: Finansowanie inwestycji — M Breit;
R S. Sayera; Modern Banking — M Wy

czałkowski; Ludwik Landau: Gospodarka
światowa — J. Wianiawakii Zdzisław Ło

Cieriski: Zaaady polskiego rocrachanku —Augustew&ki Notatki bibliograficzne.
K onika Komunikaty i informacje.

TYLKO ZŁY OBYWATEL
nchyla się od obowiązku pomocy
dla bezrobotnych i ich dzieci- Jeśli nie
chcesz nim zostać — wpłać zaległe
świadczenia aa Pomoc Zimowa
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"JAS. • ,0,
Wierzcie mi

to pomocą

tego przepisu
opartego no

Mlecznej
Śmietance

większość 50-letnich
kobiet

osiągnie u/gg/gć'30 -letnich

Zasłosuj no mieisca
oznaczone sfrzarkami
- następnie zaś na ca tą

twarz i szyją
fY° «ybkt sposób przeistoczenia pomsrsz
^cronej, ruloiciale). zwiędłej skóry w swle
?q, jędrna I młodzieńczą. Zmieszaj jedna uncję
czystej śmietanki mleczne) (oczyszczonej za
pomocą pankreatyny) z |edną uncją czyste:
oliwy I z dwiema uncjami najlepszego kremu
Odżywi to twą skórę,, przywróci w ntez*ykl>
sposób młodzieńczą świeżość 1 piękno. Znane
aktorka stosowała ten przepis by młodo wyg
lądac 1 rzeczywiści* przy 70-lu latach grała roit
młodych kob'et Morę to byc przygotowane »
aptece, ale spreparowanie małej Ilości jest zbyt
kosztowne. Krem Tokalon koloru białego (nie
tłusty), spreparowany według oryginalnego fran
cuskiego przepisu znakomitego paryskiego
Kremu Tokalon, zawiera specjalnie przygoto
waną oczyszczone łnretanke. mleczną oraz
czystą oliwę odżywczą dla skóry Jest to praw
dziwa odznaka ril, skóry Cena zł 1.40lub 2 1C
la tubę. Szczęśliwa wynt!< gwarantowany w
każdym wypadku H:b z*rrt pren>dry.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogla^ram. re w plutek. dnia " lipca HM r. o s"

•alala ł-tej ftftma pabltemla w Chorzowla ara
Ml. 3-RO Maja nr 27, nasterujące ruchomości:

12 ffmetf aaaeakleh, ;<; utirań jaskich, 11 ur.mn,
aaaafclea, li, k(>. tlum«w d .m.-!;n-li, 27 plaezeiy dam
sk.i-h. t« ubranek chłopin. y< li, II ubranek v< z
riow-.kJch. 4 -Annie?.* BCIDiOWSa la, I płaaaCM tne
•kie .i wtataowkj, 19 spodu sportowych, e. spodni
dtaalcb, 11 plaaicty lamakleb, M płaascaf darn•Iih.:', ubrania męskie, 1 płaiieM aBtakto, 4
ubranka cJktoplete. 2 BwOeklUJ, l lustro. 1 drabia
ka sklepowa, (ale uriądiaota aklepow*, 8 spodni
krótki, h. SI aatktaokl attaelBB*, 3 auklonkl sarni
tury szkolne. 1 Muzka, II sukienek damskich. 9
Mana damski, u. M ałaaacsy aaaaaklct łanich —

a»--Bcowane na laczną SUMC. UH.
Kacboaaotei nowytaaa oalaoac' można na miejscu

•I r/:-dał.jr ćwierć godz. przed roapOtMel— licytacji.
Chorzów, cnla I lipca Mi r.

HaWl STANISŁAW STAWECKI, Komornik.

J2L

HfTUIi. • ^—Ł-t: ,
WARSZAWA - GDYNIA  KOPENHAGA

BAJE 10WE fu-UCZESłA Z ZACHODEM

^Na upał rada Jedyna A
Ji*Za dwudziestkę kup PINGWINA, tl

SIIYOZON MOTOR I
KĄPIEL BALSAMICZ.NA • odpaiccoHcom.

Repertuar Kinoteatpfiio od 4 VII. 1939
KINO CAPITOL |DZi$ WIECZÓR U RITZA (Annabclla) —

ul. I lebiscytuwa nr 3|dzieńi od środy „LUDZKIE SERCA" |\V. lic

KINO CASINO
Br. 1'ierarkiepo 17.19

KINO 0OLO08BUM
ul. 3-Rc) Maja nr 7

KINO Sł.OS* I
(dawniej R1ALTO)

„BAŁKANY" (prolond,)
Madełcine Carrol, Peter Lorre, Robert Yound.

Bracia Marks w filmie:
„PANIKA W HOTELU" i drugi film.

„STENOTYPISTKA"
Cinffer Rogera, Douglas Fairbanks jun.

KINO STYLOWY
ul. Stawowa nr 19

KINO UNIOM
ul. .t-tr,, Maja 25

ZORZA. ul. Matejki |
Dorn Powstańca śląs-k

1| Dwaj mężowie pani Vicky (L. Young, Power)
2) PORT SIEDMIU MÓRZ (Wallace Dccr '

1) KAPRYS MŁODOŚCI [A Leeds) prolong.
2) MARCO POLO

NĘDZNICY I PARYŻ W OGNIU (2 serie ra
zem) pflllf — Harry I3aur i Florele.

V POSAD

Maszynistka
z 5-lctnią praktyką, bie
liła, znająca buchali
rie oraz wszelką pra;ę
biurową poszukuje za
jęcia od zaraz. Łaska
we oferty do P. Z. pod
nr „13".

Motocykl B. S. A .
2 cylin. z przyczepką,
dobry stan sprzedam.
Zgłoszenia t.l. 520 -47
godz.1—3. (4698)

.1 Owczarki
szczeniaki z rodowód;
mi dobrego chowu do
sprzedania. Katowice III
\X ilsona 25, m. 5. (47:9)

Koty
młode rasowe angor
do sprzedania Katowi
ce Iii, ul. Wojciechów
skiego 139, m. 9. (4727)

O 23333
Mieszkanie

3 pokoje kuchnia
IV p. do wynajęcia —
Zgłoszenia do Redak
cji pod .,100'. (46941

Do wynacca
od 1 sierpnia 1139 r
w Katowicach, ul Mar
szalka Piłsudskiego 3.
5-pokojowe uiieszkanic
z pełnym komfortem w
najlepszym poł oże niu,
III. pite.ro.
2 duże pokoje ?. kom
fortem na cele wysta
wowe, na praktykę le
karską, albo na cele
biurowe, I. piętro. —j
Zgłosz.: mięsek. 6 Ka
towice, ul. Marsz Pił
sudskiego 3 od godz.
8-incj do 10-tci, 14-tcj
do 16-tej. Telefon nr.
328-61. (4728)

3-pokojowe
mieszkanie z łazienką
w Katowicach poszuki
wane od zaraz Oferty
doP.Z.pod„U60*.

*PÓŻNb
Ktoby wiedział

miejsce zamieszkania
Andrzeja - Józefa Po
rębskiego, syna Romana
i Marty z Wuchowi
c;-ó w, ur odz onego w
1894 r. ostatnio zamie
szkałego w Pilicy pow
Olkuski — poinformo
wać Konsystorz Ewan
gelicko - Rcforowany.
V>.lno, Zawalna 11.

(4726)

Żyletki Markowe
 duże zvski — 100
ztuk ro7maitych h;irownie 10 zł — Kra

ków. skrvlka 27. (-17 021

Pra*nia
pp7y ni M koluiikt.

1!( rós ul h>z e-J

<kcj) pnty.imu'6 W.<MI
kjejo r.^lzaju bel-Mf
do pran b pra?..wan a

•'.7. rz^rzy do chem c?
fn czy izcztii a Ctajf
=<<e

llllll

Trobre o'łoszenie
w „Polsce Zachodniej"
odnoszą najlepszy sku

tek.

Popieraj zem' I kra-',
jowy. 11

W Gdyni nastąpiło uroczyste pośicicccnie Instytutu BtffUny Morskiej i Tropikalnej.
Na zdjęciu: jedno z wnętrz Instytutu — pracownia pożywek.

Ogłoszenie
O PRZETARGACH NIEOGRANICZONYCH

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Ka
towicach ogłasza niniejszym przetargi nieogra
niczone na następujące roboty:
1. wykonanie skrytek listowych dla upt. Ka

towice 1
2. wykonanie instalacji hydrantów w gmachu

poczt, w Bielsku 1.
3. wykonanie instalacji hydrantów w budynkw

dyrekc. w Katowicach.
Ą. wykonanie robót zduńskich w budynku dy

rekc. w Katowicach.
5. wykonanie robót dekarskich w budynku upt.

w Lublińcu.
6. wykonanie robót dekarskich w budynku upt.

w Cieszynie 2.
Przetargi rozpoczną się w dniu 13 lipca 1939

r. o godz. 10 wlokalu Oddziału Budnwlanedo
Dyrekcji przy ul. Słowackiego Nr 13 IV p Do
tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert
pisemnych w kancelarii Dyrekcji Okręgu P. i T.
ul. Słowackiego 11. parter.

Podkładki ofertowe można otrzymać I in
formacji zasiągnąć w Oddziale Budowlanym
Dyrekcii Katowice, ul Słowackiego 13 IV p. od
godz. 10 — 12 codziennie.

DYREKTOR
OKRĘGU POCZT I TELEGRAFÓW;

(Popiel) (4698)

WYDZIAŁ POWIATOWY KATOWICE
og ła pisemny

przetara ofertowy
NIEOGRANICZONY

na wykonanie nawierzchni bitumicznej na dro
dze powiatowei Katowice — Kochłowice na
dłu^nści 1800 rS. i szerokości 5,00 m.

Oferty należy wnosić do Powiatowego Za
rządu Dro^owc'0. Katowice z siedzibą w Świę
tochłowicach do dnia 11 lipca 1939 r. godz 9-tł.
w k»órvm to terminie rozpocznie się przełarg.

Do oierty winien bvć dołączony kwit na
złożone w Powiatowei Kasie Komunalnej w Ka
tow-cach wadium w wysokości 5 % oferowanej
sumv

Wyjałów* Powiatowemu służy prawo wy
Honi oferenta bez względu na oferowaną cenę,
a t->''7e prawo uznania, ic przetarg nic dał
w vr>

'ku
Poa*V**<flH przetargowe można nabyć za

opłatą 2,00 zł w wyżej wvmicnionvm Urzędzie.
PRZEWODNICZĄCY

(473) (Dr Seidler)

MAGISTRAT MIASTA SIEMIANOWIC SL.
ogła sz a

przetarg ofertowy
na wykonanie izolacji korkowej dla chłodni w
hali targowej.

Oferty wraz z załącznikami należy składać
rlo dnia 13 lipca 1"39 r. godz 12-tej do skrzyn
ki ofertowej w budynku administracyjnym Ma
gistratu.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru ofe
renta bez względu na oferowaną cenę, orał
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku.

Wzory ofert wraz z warunkami ogólnymi
można otrzymać w budynku admin. Magistrat*
nnkój 19. gdzie również wyłożone są plany bu
dowy.

Siemianowice ŚI., dnia 30 czerwca 1939 r.
MAGISTRAT

(4699) (—) Popek, burmistr*

fceklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Ulategu ogłaszajcie się w naj
większym i najskuteczniejszy ni
organie ogłoszeniowym Ilustro

wanym Dziennika Śląskim

„Polsce Zachodnief

Hfdakcjs:
Katowice, al. Batorerjr 2, I. p.

Telefony: do go<łz 13 tej 337 C7 i 350 Hó
po godz 18 IPJ 301 26 i 30H78

Hekcp sów ne zwrara ?ę

Administracja:
Katowice, al. loicinnki 15, olic. II p.

Telefon: 337-67, 350 85.
PKO. Katowice 303 551

Przyjmowane abonamont-i i ogłoszeń

Heprez*-n\dC)e:
Chorzów: ul Pocttowa 2. te! 411 33
Bielsko: Va(J N prern 2 te! 3fi 57
Cieszyn Zachodni. Mj-\sz. P lsud»kiego 4,

tol. Ceszyr, II nr 115
Rybnik: G mnąifrlpa 8. teł. 11 84 i lUtt

Abonament t odnoszeniem do domu
lub z przesyłką pocztową

miesięczni* 2 li 50 97
Przyjmują: Administracja. Reprezentacje.

Poczta f!'«»r.w 1 Affenc K e*ki

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 lam - C8 mm)
i« J m n-. )Mnnł»mm»r na mron:« trtulowaj n 100
na stronlo 2tj I ł-r.pj zl 0.90
«a 1 m,m Jtdnotan,o»y « tek«cl» oa dal
•treb atronach »t OKI

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM (1 lam=35 mm)
ia 1 ni/m jedm,lamowy zl 0.30

Rozp.iar .trony «vwk..*. «K m.u at«*a|MM 2«i aj m
— ?trona t*k«tnv.a ma 4 lamy (1 lam — 6* mm),
atrona ogtoazcnlowa na fi Iam6w (1 lam — 35 m/in).

CENNIK OGŁOSZĘ
DROBNE OGŁOSZENIA płaci się za stówo 20 gr

dla poazukbjacyc) pracy I • •. • i°.ln *T

Diatrymrnla). a
t•••a • a>0,30ar

tlualym d'aklem , •••»•'•( 0,40 a'
Najoltaia eeoa drobnero ortoaranla ił tjfi — dla po

aiukulacycb pracy tl 1^0.

•J

NEKROLOGI
oa atronlo tytuto
v tetcftcie .1 MU m/n. t:
w tekdrle pon lOTtnł
w dziale ogłoszeńlowyn

Ogłoszenia przyjmujemy do godziny 14-łej dnia poprzedzającego

WARUNKI OGÓLNE:
Ornylkl w nctoazeolacb Dla opowatala]* do fadnoia
zwrotu gotftwkl. an1 tut Dl* obowiązują Admlolatracjł
io bezpłatnego powtftrzenla ogłoateola o llo treac 1 §ena
ngloazenl* ale zostały wypaczono Zastrzeżenia mlejaea
bywa uwzględnione n tyle, o 11* zezwalała, aa to wzglą

dy redat-yjo* ' tecbnlczn*.
Nia pr*vimnjrmv odpowiediiatnołcl •• omyłki

powalała priaa nadania takitii tatafonatn.

/m Jednolamowy 1,00 z?
m jednolamowy 0,80 gr

I mfrn lednolam ll.sn gr
1 m;m Jednołam. 0,30 gr


